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Wychodzi codziennie rane oprócz dni poświątacznych 


Adres Redakeyl: Kijów, Kreszczatyk 38. Tel. 2464, 
Adm. I Druk. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38, Tel, 1672. 


Sroda 25 


Administracya otwarta od 10—4 po poł i od 6—8 


wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


„ieatu Śołowcować. 


Dziś po raz ostatni „Żywy trup” hr. Leona Tołstoja, 


wiecz, Ceny zwyczajne. 
oafót! T Ber- 
RATA 


S. Warskie 


pModne panie”. go 


mana, 
sobotę dn. 28 pPaisza”. 


wej-Zagradzkiej „Niewinnie oekarżeni”. 
wienle poświęcone pamięci A Puszkina. 


Teatr Dramatyczny. „. 


Dziś w środę d. 25 stycznia na rzecz lecznicy T-wa walki z uowopowsta- 
kraju chorobami 


lemi w Południowo - Zachodnim 
klatka” przy udziale Szury Fiedorowej (z Apollo) 
wa! Początek o 


Teatr Miejski. 


Dziś dnia 25 benefis kasyerki kasy głównej M. SZCZERBINY 1) „Er- 

i Pp: 
mińska, pp: Warfołomiejew, Leliwa, Kamieński, Tomski, Kaczenowski 
7/ w. Dn. 27 na pamiątkę 75-'et. rocz. śmierci A. PUSZ- 
ywy Obraz: typy z oper według 
„Requiem z mszy 


mani” 3-ci akt, 2) ppTrubadune. Biorą udział 
i la. Pocz. o g. 
KINA wyk. będzie: 1) Apoteoza — 
A. Puszkina przy wykon chóru 
kierown'ciwem A. Cavalinvego, 2) „,Rusałka', 
p. Leliwy „Bal maskowy*'. 


W czwartek dn. 26 (Le petit café) „„Malutkie 


w pick U. 27 bensfis pałnomoc. dyrekcyj 


po raz I szy po wznowieniu x) „,Elga” G., Haupt 
2) po raz x-szy nowa komedya G, Bahra 
W niedzielę dnia 29 go 
dwa przedstawienia: w południe benetis kasverki małej kasy M. Jegoro 


godzinie 8-ej wieczorem. Jutro w czwartek dn z26-go 
1) „Którego z dwóch'*, Ducha Banko, 2) „„Zwierzątko!!. 


styc 0) 


EA CZ 


znia {7 luteg 


<TTIPPYWACZZZ | 


I9i2 r. 


PISMO POLITYCZNĘ SPOŁECZNE i LITERACKIE 


Dyrekoya 
M. Bagrowa. 
Początek o g 8 


Rada Gospod 


Wieczorem przedsta 
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Dyrekcya 
Kruczynina, 


zakaźnemi y,Złoła» 
Reżyserya M. Stroje- 


Dyrakcya 
S. Brykina, 


Brun, Willer, Le- 


w 


gEz 
Verdiego, pod 


Dnia 28 benefis art. 
Dnia 29 g0 w południe po cenach ogólnie 


przystępnych 1) ppCeaarz cieślać!, 2) Balet divertissement, wie- 


czorem po cenach zwyczajnych „„,Quo Vadis‘. Dna 3tgo w południe 
„Rusłan i Ludmiła'', wieczorem benefis kasyerki małej kasy A. Bie- 
łogłazowej i administratora W. Biełogłazowa 1) „Fra Diavole”, 2) Od- 
Bilety są do nabycia w kasie teatru. 


Mikołajowska 7. 
Telefon 279. 
Dziś dnia 25 stycznia efektowne przedstawienie w 2 oddział., występy żon- 
glerów Trio Rastelli, „Ludzi latających: Alberto Ostatni debiut 
Br. Collard, komik Weatman. Przedostatni raz występuje znakomity 
ameryk. cvklista indyanin Chester Dick. Niezwykłe! Niewidziane dotąd! 
Saltomortale przez powóz z rowerem. Początek o g, 8i pół w Dnia 


dział koncertowy. 


Cyrk „Hippo-Palace". 


benefis komika Westmana. 


KLUB POLSKI „OGNIWO”, 


na rzecz Polskiego Towarzystwa Kolonii Letnich, r 


iagroda za najoryginalniejszy i nopiekpiejszy SOA Dla pierwsżych 
awy o godzinie gej, tańców 


dziesięciu masek niespodzianki Początek za 


Wkrótce pantomina „Cyrk pod wodą”. 


Wy 


2 


W sobotę dnia 4-go 
lutego r. b. 


o godz. 1c-ej w. Obowiązkowe zdjęcie masek o godzinie r po północy. 


Bilety wejścia 3 rb. ro kop., dla uczątej się młodzieży 1 rb, do| Patefony i w lepszym 


nabycia u prezesa Towarzystwa K. Wilkoszewskiego B.-Bułwar 10, u skarb- | umiarkowanych poleca skład 


aika d-ra J. Hoffmana W, Żytomierska 24 i u członków Komitetu. 


Kooperacya a prawo. 


Formy współżycia ludzi muszą być nor- 
mowane przez prawo. Tego wymaga nieo- 
dzownie ład społeczny. Wszelako nie przepisy 
prawne tworzą coraz to nowe formy współży 
cia; one je tylko notują, godzą z całokształtem 
praw ogólnych. 

Potrzeba, ta matka wynalazków, powołu- 
je do życia coraz to nowe formy, wciela coraz 
to nowe idee. Prawo zakreśla im granice i 
daje swoją opieke. 

Taką jest, a przynajmniej winna być rola 
prawodawstwa. I o ile ciała prawodawcze są 
ruchliwe, o ile umieją wyczuwać szybko tętno 
społecznego życia, o tyle nadążają z notowa- 
niem jego zmian, z normowaniem jego nowych 
przejawów. W przeciwnym razie hamują nor- 
malny rozwój społecznego życia. 

Zapoczątkowana przed pół wiekiem idea 
kooperacyi szerzy się coraz to więcej po Świe- 
cie. Nie wstrzymują jej granice polityczne, ni 
różnice ustrojów państwowych. I dzisiaj stała 
się ona już poważnym czynnikiem społecznym, 
chociaż nie wszędzie i nie jednakowo przez 
prawo unormowanym. 


U nas kooperacya, jako zjawisko życiowe 
stosunkowo świeżej daty, nie ma dotąd stałych 
norm prawnych, zabezpieczających jej byt i ro- 
zwój. Zapełnienie tej luki w ogólnem prawo- 
dawstwie winno być jedaem z pilniejszych za- 
dań ciał prawodawczych. 

B:ak kooperacyjnego prawa wypełniają u 
nas czasowo jego surogaty, w postaci t. zw. 
normalnych statutów, dla różnych typów ko- 
operacyjnych spółek. I tak, mają swoje nor- 
malne statuty spółki kredytowe, spożywcze, rol- 
nicze, rzemieślnicze i t. d. Organizacye te, o 
ile się wzorują na odnośnych statutach, bywa- 
ja zatwierdzane władzą gubernatorów i naczel- 
mków miast. 


Wszelkie iane spółki, wychodzące z ramek 
normalnego statutu, legalizuje minister. Wyją- 
tek tu stanowią spółki kredytowe, które zatwier- 
dza i kontroluje specyalny orgau rządowy, zwa. 
ny „Komitetem spraw drobnego kredytu“. 

System specyalnych statutów dla poszcze- 
gólnych typów kooperacyjnych spółek i sposób 
otwierania ich, z pozwolenia władzy administra- 
cyjnej i zamykania z jej woli, hamuje rozwój 
kooperacyi i nie gwarantuje jej trwałego bytu. 

Podstawą rozwoju kooperacyi jest jej sa- 
modzielność. Wbrew tej zasadzie i otwarcie, i 
całe życie kooperatywy zależne jest od woli i 
zapatrywań miejscowej władzy administracyjnej. 
Od niej zależy pozwolenie na otwarcie koope- 
ratywy, od niej zależy i jej zamknięcie. Stąd 
w różnych guberniach spotykamy różne trakto- 
wanie kooperacyi. Faktycznie kooperatywy za- 
leżae są od organów miejscowej policyi, która 
informuje władzę gubernialną o założycielach 
spółki i o jej działalności. 

Wystarczy, aby miejscowy komisarz poli- 
cyjny, albo nawet strażnik, z jakichkolwiek po- 
budek nie życzył sobie otwarcia danej koopera- 
tywy lub pragnął jej zamknięcia i w odpowied. 
nim duchu złożył raport do wyższej władzy, a 
zamierzona Spółka nie otrzyma pozwolenia na 
otwarcie, a istniejąca zginie. 

Nienormalne jest również wciskanie spó- 
łek w ramki normalnych statutów, które tamu- 
ją rozwój kooperacyi inie pozwalają jej zaspa- 
kajać różnorcdaych potrzeb jej członków. 

Stan tski musi być uważany za przejścio- 
wy, tymczasowy. Kooperacya jest, żyje, roz- 
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wija się i wzrasta i musi być przez prawo u- 
znana i określona. 

m Nie przesądzając form, ni redakcyi przy- 
szlego kooperacyjnego prawa, postaram się tu 
streścić główne zasady, na których się ono 
wspierać powinno, aby gwarantowało dostate- 
cznie sam byt i rozwój kooperacyi. 

Owóż kooperatywy winne być przez pra- 
wo uznane i Ściśle okreśione, jako samodzielne 
organizacye społeczne, tworzone i kierowane 
na mocy dowolnych statutów, w granicach o 
gólnego prawa. 

Prawo ma ustanowić niezbędne, integral- 
ne części statutu; wszelkie dopełnienia statutu, 
nie sprzeciwiające się ogólnemu prawu, wiuny 
być zależne od woli założycieli danej koopera- 
tywy i legalnych zebrań jej członków. 

Prawo winno unormować trzy główne 
momenty życia kooperatywy, jako jednostki 
prawnej: narodziny, życie i śmierć. I tak, przy 
powstaniu kooperacyjnej spółki, prawo winno 
wskazać tę instytucyę rządową, która ją legaii 
zuje, czyli stwierdza fakt jej narodzin i wydaje 
jej metrykę. 

Wskazana instytncya rządowa ma czuwać 
nad tem, aby złożony jej statut spółki posiadał 
wymagane przez prawo, niezbędne, integralne 
części i aby wniesicne przez założycieli dopeł 
nienia statutu nie sprzeciwiały się ogólnemu 
prawu. Tylko te braki statutu, a nie inne 
względy, winny być powodem odmowy legali- 
zacyl. 

Ulegalizowana spółka w swojem życiu we- 
wnętrznem kieruje się samodzielnie, zgodnie z 
przyjętym przez się statutem, a w stosunku do 
osób postronnych, instytucyi społecznych i ju- 
rysdykcyi rządowych, podlega ogólnym prawom. 
Władze administracyjne, jako stróże porządku 
publicznego, mają prawo interwencyi tylko w 
wypadkach naruszenia tego porządku. 

Kooperacyjna spólka zamyka się albo 
skutkiem legalnej uchwały jej członków, albo 
skutkiem wyroku sądowego, na żądanie kredy- 
torów w wypadkach niewypłacalności, lub na 
żądanie administracyj w wypadkach szkodliwej 
działalności spółki. Prawo administracyi zamy- 
kania spółek bez wyroku sądowego nie gwa: 
rantuje im bezpiecznej egzystencyi nawet w 
tych wypadkach, kiedy one nie wychcdzą poza 
granice ogólnego prawa. 

Nakoniec spółki kooperacyjne winny mieć 
przyznaną sobie swobodę łączenia się w zwią- 
zki, jako wyższorzędne kooperacyjae organiza 
cye, na mecy dowolnie opracowanych statutów, 
odpowiadających żądaniom, stawianym przez 
prawo. 

Oto główne zasady prawa, którego doma- 
ga się kooperacya, jeśli się ma rozwijać i stać 
dźwignią społeczną, podstawą ogólnego dobro- 
bytu, bez wzajemnego wyzysku, podstawą 
wspólnej, zgodnej pracy, bez okrutnej, bez- 
względnej walki. 

Junosza. 


Ko, arogtitknp Toedorowioz, 


Cicho, w gronie tylko najbliższych obcho- 
dził ks. arcybiskup Teodorowicz srebrne gody 
z Kościołem i dziesięciolecie zasiadania na arcy- 
biskupim tronie ormiańskim, 

Ks. Józef Teolil Teodorowicz pochodzi 
z rodziny ziemiańskiej. Ur. w r. 1864 dnia 25 
lipca w Żywaczowie w Horodeńskiem z ojca 


„OGNIWO“ 


niniejszem zaw adamia pp. członków i ich geści, że w “czwartek 
dnia 2 lutego r. b. odbędzie się 


Doroczn 


Bal KOS 


kostyumy nie obowiązujące. 
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ANAN RRE E AEDES 


KISIA 


przedaży 


we wszystkich oddziałach magazynu 


B. Karantbaywela 


z rabatem do 50%- 
Podczas wyprzedaży tylko za gotówkę. 


J- IKDRiISEK, Kijów, Kreszczatyk 
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arzy Klubu Polsktego 
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Plac Dumski 
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gatunku płyty w największym wyborze po cenach Majątków i domów. Taksator 


zh 


41 Filia w Baku 585 | 


Grzegorza, właściciela: Żywaczowa. Po ukończe- 
niu gimnazyum w Stanisławowie wsiąpił na wy- 
dział prawniczy w Czerniowcach. Powołanie 
wzywało go jednak gdzieindziej. Wstąpił do 
semiaaryum duchownego i w r. 1887 jako 
23 leini młodzieniec został wyświęcony na ka 
płana i odprawił prymicye w Stanisławowie. 

Wikary w Stanisławowie, — niebawem 
proboszcz w Brzeżanach, obdarowany przez 
obywateli godnością obywatela honorowego te- 
go miasta, ks. Teodorowicz w młodym wieku 
zostaje powołany na kanonię we Lwowie. 

Wiedza głęboka, szerokie horyzonty my- 
ślowe, porywająca wymowa, życie ascetyczne, 
ofiarność i gorąca miłość ojczyzny zwracały na 
ks. Teodorowicza uwagę społeczeństwa, które 
z radością ujrzało go na tronie arcybiskupim, 
osieroconym przez ;; śmierć nieodżałowanej pa- 
mięci ks. Issakowicza. W daiu 2 lutego rgo2 r. 
otrzymał ks., Teodorowicz konsekracyę z rąk 
ks. biskupa Puzyny. 

Ks. Teodorowicz potrafił utrzymać goduie 
tradycye tegojtronu,ż>na; który spoleczeństwo 
polskie nauczyło się patrzyć z czcią. 

Od lat szeregu niema sprawy ważniejszej, 
dotyczącej narodu, w  którejby nie ozwał się 
głos czcigodnego arcypasterza, niema momentu 
w życiu narodowem znamiennego, z którymby 
on nie współdziałał słowem, pismem. Wszystkie 
dzielnice Rzeczypospolitej czcią otaczają jego 
imię. 

Zaane jest to imię i na szerokiej arenie 
światowej. Wysoko cenią metropolitę ormiań- 
skiego w Watykanie. Przypomnieć należy en 
tuzyastyczny artykuł w „L' Echo de Paris* gło 
śnego dziennikarza paryskiego Henryka de 
Noussanne, który miał sposobność zetknąć się 
z ks. Teodorowiczem w'Poznaniu w czasie po- 
grzebu 'ks. arcybiskupa Stablewskiego, kiedy ks. 
Teodorowicz poruszył w przemówieniu sprawę 
polską w. Poznańskiem; niezapomniany jest wy- 
stęp jego na” wiecu katolików austryackich 
w Wiedniu w r. 1905, głos jego w „Reichspost 
w r.,1908 zjokązyi uchwalenia dalszej ustawy 
o wywłaszczeniu. 

Wspomnieć jeszcze należy o podjętem 
przez ks arcyb. Teodorowicza dziele odnowie- 
nia starej katedry ormiańskiej we Lwowie. 

Ks. arcybiskup ‚Teodorowicz jest dwuna- 
stym z rzędu ormiańskim metropolitą lwowskim. 
Pierwszym” biskupem {ormiańskim był Jan I, 
konsekrowany w r. 1365 Miał on jeszcze 
9 następców, a dopiero w r. 1626 Mikołaj To 
rosiewicz został przez Rzym zaliczony w poczet 
arcybiskupów. 
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Prawda o Świeciu. 


s Naoczny Świadek zajść powyborczych w 
Swieciu tak opisuje przebieg zaburzeń w nocy 
z d. 12 na I3 stycznia: 

O godzinie 1r w nocy panowała w mie- 
ście najzupełniejszą cisza. Połacy siedzieli w 
swoich restauracyach, a niemcy w swoicb, o» 


E: 
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Sprawy tesne specyal. prow. we 
wszyst. lasoochr. komit. karczunek i 
oszacow., plany leśn., gosp. przyjm.|z obszerną lodownia i kilku ubika- 
| 8 cyami a także ze stajnią, na fabry- 

ran-|kę wód gazowych. Oferty nadsyłać 
iastrumentów muzycznych i nut kowski W.-Włodzim. 16, tal, 2580. |do Administracyi „Dziennika Kij.“ 
339|dla „Warszawianina?. 


stawy rzeszy o zgromadzeniąch i stowarzysze- 
Jeden z akademików-agitatorów wszedł 


Klubu Kunieochiego. 


„Sobolówka” 


SĄ ma zaszczyt prosić P.. Akcyonaryuszów na Ozólne Zgroma- 
QX dzenie w dniu 16-ym lutego 1912 roku o godzinie 11-ej ra- 
no w Kijowie do Grand Hotelu pod Nr 50. 


Na ogóluem zgromadzeniu rozpatrywane tęią następujące 


kwestye: 


Zwtwierdzen'e bilansu za 1910/11 r. i określenie sumy 


dyw dendy do wypłacania. 


Przegląd działalności Zarządu bieżącego 1911/12 r. 


Zatwierdzenie 
projektu działalności Zarządu w pizyszły 
rąchunkowym roku. 


Wytory jednego Dyrektora Zarządu 
ustępującego w roku bieżącym i jed 
dydata. 


Wybo y Komisyi Rewizyjaej na 1911/12 r. 
Rozpatrzenie in'ych kwestyi przedstawionych 
rząd. 


w najlepszych odmianach 


Tow Rnin. Dypłom Uznan 


Poszukuję 


w kup, sprzed. zastaw. i 


jem ogłoszenia rezultatu wyborów ściślej- 
szych. 

Również na ulicach nie nie zapowiadała 
zbliżających się zajść, Wiadomo było wpraw- 
dzie, że radca handlowy  Muensterberg prze- 
znaczył tysiąc marek na Sprowadzenie kilku- 
dziesięciu akademików niemieckich z Gdańska 
i Królewca, widziano także zblizka robotę tych 
młodzieńców, ale mimo to polacy byli pewni 
zwycięstwa swego kandydata p. Sasa-Jaworskie- 
go. Nie dowierzano też początkowo pogłosce o 
zwycięstwie landrata Halema, która gruchnęła 
po mieście krótko po godzinie rr w mocy. 

Nastrój zmienił się dopiero, gdy na ryn- 
ku przed pomnikiem cesarza zagrzmiały nagle 
trąby orkiestry, zamówionej już poprzednio 
przez komisarza Tylsnera i stolarza W)thausa— 
z czyjego upoważnienia, nietrudno się domy: 
śleć. Teraz już nie ulegało wątpliwości, że 
niemcy otrębują zwycięstwo (zakłóceaie spoko- 
ju, grober Unfug). Zagrano najpierw  „Dauts- 
chland üver alles“. Równocześnie z kawiarni 

Henniga wyniesiono stół z płytą marmurową, 
zapalono lampę i urządzono bez pozwolenia 
władzy nocne zgromądzenie pod gołym nie- 
bem (wykroczenie przeciwko peragrafowi 7 u- 


na stółi, święcąc zwycięstwo niemieckie, po 
folgował uczuciom swoim pod adresem pola: 
ków. Mowa skończyła się okrzykiem „Hoch 
Halen!*—a muzyka zagrała „Heil dir...“ Pola- 


cy, którzy, na cdgłos muzyki i na widok pu 


We wiorck d. 31 b. m. pożegnalny koncert 


F. Oreszkiewieza 


Początek o g. 8i pół, Bilety u Wł. Idzikow. Kreszcz. 35 od 10—3 i 5—8. 
raf E BR UOS KORSZEOOŁAZSE NY 
Zarząd Towarzystwa fabryki cukru i rafineryi 


budże'u ma rok przyszły i rozpatrzenie 


wza sian z kolei 


Zarząd. 
ana KIZNIZ| IŻ - > 
REDOCĘSOCY CHE 
po | MR E 4 M WIM Fo Hi. ZZ ZIM W Pf 
NASIONA werzyw, kwiatów pastewne świeże pierwszej jakości 
cia CHOMICZ Warszawa ul. Zgoda Ne8. 


Firma otrzymała w III roku istnienia dwie 
nagrody najwyższe: Medal Złoty Centralne 


Rok VII 


mies. kwart. półrocz. rocza, 

Prenumerata: W kraju L— 3—  6—  12— 

Za granicą 1.50 4.50  9.—  18—. 
Za zmianę adresu 30 kopa) 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jega miejsceh, 
przed tekstem 40 kop. pierwszy 1 20 kop. każdy na~ 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 kop. na-» 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce" 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. - 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumerata | ogłoszenia przyjmuje Admlalstracya. 


1-a £ecznica Dentystyczna 
(przeniesiona ma Prorezną NA 10. 
rzy lecznicy chirurg. 5003 


lał do sprzedania 6:0 
Majątek dzies gub. podolska, pow. 
mohyl. 12 w. od kolei (5 w. szosy) 
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Roin. Kierownicy firmy: Jan Ckomicz agro 
nem, Józef Chomicz kandydat nauk przy 
rodniczych, Cenniki gratis. Rodacy na kre 
sach popierajcie firmy tylko krajowe! 
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bawem i stanęła po stronie walczących niem- 


ców, którzy wkrótce rozpędzili polaków. 
Cała awantura trwała na rynku mniej więcej 
godzinę. 


Kilkudziesięciu wyrostków udało się tym- 
czasem przed landraturę, oddaloną może O 7 mi- 
nut od rynku i powybijało szyby w  mieszka- 
miu landrata. Wyssano z palca wiadomości, za- 
mieszczone w pismach niemieckich o  sztur- 
mach polaków do kiiku restauracyi niemieckich, 
o  zmiażdżeniu nosa  policyantowi Readel- 
mannowi, o wybiciu oka studentowi z Glań- 
ska, o śpiewaniu pieśni rewolucyjnych i o na- 
paści na pomnik cesarza. 

Aresztowano z miejsca 12 polaków i to 
w nader znamienny sposób. Nie zabierali ich 
policyanci, tylko znowu akademicy, którzy we: 
dług swego widzimisię rzucali się na polaków 
wianych czy niewinnych i wlekli ich gwałtem 


na policyę. Między ianymi uwięziono także 
chorego chłopca M, którego na żądanie 
lekarza następnie musiano uwolaić. Nasuwa 


się pytanie: Kto upoważnił młokosów gdań- 
skich do pozbawiania, wbrew prawu, wolności 
przechodniów? 

Działo się to w nocy z czwartku na 
piątek. Aczkolwiek dnia nastepnego panował 
najzupełniejszy spokój, sprowadzono z Cnełmna 
oddział strzelców. 

W piątek rozpaczęiy się pierwsze przesłu: 
chy aresztowanych. Prowadzono ich w kajda- 
nach z policyi przez miasto do więzienia sądo- 
wego. Najpierw badał ich miejscowy sedzia 


blicznego wiecu niemieckiego w rynku, powsta- śledczy, późaiej (w poniedziałek) przyjechał 
wali z łóżek, pobiegli zobaczyć, co się stało, |nadprokurator, sędzia śledczy i 4 tajaych a- 
zachowali się spokojnie, mimo  podburzającej|gentów policyjnych z Grudziądza. Ostatni cho- 
mowy studenta. Wołano tylko „niech żyje Ja- dzą po miasteczku i węszą pomiędzy ludnc- 


worski!« 


ścią, czy kto nie wie nic bliższego o  „rewo- 


Dopiero, gdy na stole ukazał się drugi|lucyi wielkopolskiej.“ Po przesłuchaniu kilku 
mówca, który już bez ogródek począł miotać obwinionych wypuszczono. 


ulicznikowskie wyzwiska pod adresem ludu pol- 
skiego, zagrała krew w żyłach obrażonych i 
rozległy się odpowiedzi, kwitujące pięknem za 
nadobne, ale do bójki i tym razem jeszcze nie 
doszło. 

Byłoby się może skończyło na wzajemnych 
wyzwiskach, gdyby nie „bohaterzy“ studenci. 
Jeden z nich zakomenderował „Augen links! 
Danzig voran!* i po tym okrzyku ruszyli ławą 
na polaków, zbitych w gęstą masę i nie mo- 
gących narazie ustąpić. 


Uderza powszechnie fakt, że właściwych 
sprawców awantury, akademików niemieckich, 
ani nie aresztowano, ani nawet nie przesłuchiwa - 
no, chociaż dopuścili się oni kilkakrotnie czy- 
nów, stojących w  jaskrawej sprzeczności z 
przepisami prawnymi. 

Jeszcze kilka słów o wyborach samych. 
Zaraz po unieważnieniu pierwszego wyboru, w 
którym bezprawnie odciągnięto p.  Jaworskie- 
mu dwa ważne głosy, byle tylko obalić jego 
absolutną większość, wysłał pokrzywdzony po- 


Gdy niemcy poczęli torować sobie drogę |seł telegram do kanclerza. Na to nadeszła de- 
łokciami i pięściami, kilku gorętszych z naszych |pesza z Berlina do p. Halema, którego później 
zaczęło rzucać kulami ze śniegu, kawałkami lo | wezwano osobiście do stolicy. Co było w owej 
du i kamieniami. Pociski przeważnie chybiały depeszy, tego nikt dokładnie nie wie. Niektó- 
celu, gdyż w ciemności celować było trudao,|rzy twierdzą, że kanclerz uznał pierwszy wybór 
a padały do okien wystawowych sąsiednich | polaka za ważny, lecz stało się to za nóżno, 
składów i restauracyi, wybijając kilka szyb gdyż tymczasem w głównych wyboraca „zwy- 
Podnieść należy z naciskiem, że zdruzgotano ciężył" Halem. 


szyby nie tylko niemcom, ale i polakom, n. p. u 
kupca p. Redzińskiego. A już wprost jest zmy- 
ślona wiadomość, że przypuszczano atak do 
lokali niemieckich. Pod naporem walczących 
runął stól, przedstawiający mównicę, i stłukła 
się lampa. 


Także przewodniczący komitetu powiato- 
wego p. Wojnowski wystosował listem poleco- 
nym zazalenie do ministra spraw wewnętrz- 
nych, otrzymał jednak zwykłą w takich razach 
odpowiedź: Ich bin nicht in der Lage. 

O nadużyciach niemieckich podczas wybo- 


Z tego miinowclnego i naturalnego wy: |rów donoszono już wiele. Znanych faktów po: 
padku zrobiła fantazga pism hakatystycznych | wtarzać nie chcę, lecz dorzucam garść nowych, 
„druzgotanie stołów, krzeseł i całego urządze- | W Jeżewie skreślono z listy wyborczej 11 wy- 


nia w kawiarni Henniga!* 
W zamieszaniu najwięcej 


dokazywał pe- | pobierają wsparcia 


ich i krewni 
Przedstawienia 


borców polskich, ponieważ matki 
publiczne! 


wien robotnik niemiec z polskiem nazwiskiem,|p Tadeusza Parczewskiego z Belaa u komisa- 


który po pijanemu ryczał na 
„Haut die verfluchten Połacken'* Ze strony 
niemiecki*j, nie polskiej—jak stwierdzą świad- 
kowie—dano kilka strzałów rewolwerowych, 
które nie raniły—o ile dotąd wiadomo—niko- 
go. Jeden z niemców pociągnął za sznur od 


dzwonka straży ognioxsej, która nadbiegła nie- | 


cały głos: |rza wyborczego i landrata pozostały bezskute- 


,cznemi Musiał wysłać zażalenie do ministerstwa. 

Przed wyborami ściślejszymi skreślano 
z list wielu takich polaków, których głosy w 
pierwszym pochodzie uznano za ważne. Od 
osób powszechnie znanych żądano podczas gło- 
sowania legitymacyi, a gdy ich nie miały, nie 


dopuszczono ich do urny. Mężów zaufania usu- 
wano z lokali wyborczych pod pretekstem, że 
nie mają policyjaego poświadczenia co do po- 
siadania praw honorowych! Podczas liczenia | 
głosów w niektórych wioskach darto kartki 
rzekomo nieważne, a przy stwierdzaniu rezul- 
tatów głósowania wypychańo z lokali wszyst- 
kieh oprócz członków biura. 

Zaznaczyć jeszcze trzeba, że w wyborach 
powtórnych ci sami członkowie biur wybor- 
czych uniećważnili tak samo kartki na p. Ja- 
worskiego, które w pierwszych wyborach uzna- 
li za ważne, chociaż kandydat polski oświad- 
czył urzędowo komisarzowi wyborczemu p. Ger- 
lichowi, że kartki jego brzmieć będą „Abgeord- 
neter v. Sas Jaworski“. 


Układy poisko-ruskie 


ściśle dzisiejsza kompetencya £s°jmu w tej sty- 
lizącyi, na którą się rząd zgcdzi. 

8) W statucie krajowym umieszczone bę- 
dzie postanowienie, że organizacya gminy i 
rady powiatowej opierać się ma na zasadzie 
zastępstwa interesów, oraz postąnowienie, że 
w razie połączenia obszaru dworskiego z gmi- 
ną, obszar dworski zastrzedz sobie może wyko- 
nywanie policyi miejscowej. 


Polacy w szkolnictwie. rządowem, 


Wobec podanej niedawno starystyki po- 
laków, urzędujących w adminitracyi, warto 
podać dane liczbowe, dotyczące polaków, nau- 
czycieli średnich szkół rządowych męskich w 
Królestwie Polskiem. 

W Królestwie istnieją 23 gimnazya, 6 
progimnazyów i 4 szkoły realne męskie, czyli 
ogółem 33 szkoły średnie, z których 25 prze 
kształcono w r. 1869 z dawnych polskich 
szkół, 8 zaś założono w ciągu ostatniego pól- 
wieku. 

Personel nauczycielski szkół tych, nie 
wliczając ks. prefektów i nauczycieli religii, 
składa się z 665 osób, w czem 583 rosyan, I0 
cudzoziemców (niemców i francuzów), 4 litwi- 
nów i 68 polaków. 

Według przedmiotów wykładowych, pola- 
cy dzielą się, jak następuje: język polski wy- 
kłada 23; w gimnazyach 15, w progimnazyach 
4 i w szkołach realnych 4. Wykładów języka 
polskiego niema w 8 gimnazach i dwóch pro- 
gimnazyach: w dwóch gimnazyach w Warsza 
wie, w Białej, Marjampolu, Suwałkach, Wylko- 
wyszkach, Siedlcach i w Chełmie oraz w pro- 
gimnszach w Hrubieszowie i Zamościu. Nauki 
fizyczno-matematyczne wykłada 16 polaków (w 
gimnazyach 13, w progimnazyum I i w szko- 
łach realnych 2). 

Języki starożytne wykłada 11 polaków (w 
gimnazyach 9 i w progimnazyach 2). 

Poza tem mamy w szkolnictwie rządo- 
wem polaków na stanowiskach: nauczyciela 
przyrody 1, języka francuskiego 2, śpiewu i 
muzyki 4, rysunków i kaligrafii 2, gimnastyki 
1, lekarzy szkolnych 6, pomocnika gospodkrza 
kłasy 1 i kancelistę 1. 

Polacy w szkole rządowej w Królestwie 
stanowią 19% personelu nauczycielskiego. 

Powracając do wykładu języka polskiego, 
zwrócić warto uwagę na cenzus naukowy wy- 
kładających: z pośród 23 nauczycieli filologów 
z wykształceniem uniwersyteckiem jest r1; po- 
za tem widzimy tu: 2 wychowańców innych 
wydziałów, 1-go magistra nauk przyrodn czych 
Szkoły Głównej, b. urzędnika rządu guberaiał 
nego, trzech ze świadectwami nauczycieli $im- 
nazyalnych, 4 ze świadectwami nauczycieli do- 
mowych, jednego wychowańca seminaryum dla 
nauczycieli ludowych i wreszcie jednego eme- 
rytowanego pisarza kancelaryi gimnazyalnej, 

Przy sposobności z racyi 40-lecia reformy 
szkolnictwa w Królestwie przypominamy, że 
warszawskie gimnazya dzisiejsze II i IIl-cie po- 
wstały z założonych w roku 1862 gimnazyów 
Ii Il-go, gimnazya: IV i V ze szkół powiato- 
wych, gimnazyum VI ze szkoły ewangelickiej, 
g:mnazyum w Białej było przed reformą szkołą 
powiatową, a następnie 5 klasowem gimnazyum 
unickiem; gimnazyum w Kaliszu było wyższą 
szkołą realną, gimnazyum w Kielcach —szkołą 
powiatową (r. 1844); gimnazyum w Łomży — 
szkołą powiatową; gimnazyum w Lublinie z 
lubelskiego liceum, gimnazyum w Maryampolu 
ze szkoły powiatowej, gimnazyum w Piotrko- 
wie z konwiktu oo. pijarów (1832), gimnazyum 
w Płocku ze szkoły wojewódzkiej (1833), gim- 
nazyum w Pułtusku ze szkoły obwodowej, gim- 
nazyum w Radomiu z konwiktu oo. pijarów, 
założonego w XVII w,  gimnazyum w Su- 
wałkach z sejneńskiej szkoły miejskiej (r. 1839), 
gimnazyum w Siedlcach z gimnazyum unickie- 
go, gimnazyum w Chełmie z krasnostawskiej 
szkoły powiatowej, gimcoazyum w Częstochowie 
z przeniesionej „z Piotrkowa szkoły realnej, 
I-sze progimnazyum warszawskie z realnej 
szkoły powiatowej, progimnazyum w Hrubie- 
szowie z filologicznej szkoły powiatowej, pro- 
gimnazyum w Pińczowie z gimnazyum, szkoła 
realna warszawska z dawnego gimnazyum real- 
nego, szkoła realna w Kaliszu z gimnazyum 
realnego, przeniesionego z Włocławka i szkoła 
realna w Łowiczu z progimnazyum realnego. 


Z prasy rosyjskiej. 


W czwartek ubiegły odbyła się we Lwowie 
pierwsza konferencya z drugiej seryi rokowań ugo- 
dowych, przy udziale prezesów klubów polskich, 
prezesa Bilińskiego, namiestnika, marszałka krajo 
wego, referenta reformy wyborczej, posła Starzyń: 
skiego, prezydyum klubu ukraińskiego: posła Koro» 
la i biskupa Czechowicza. Dyskusya była bardzo 
ożywiona i trwała od g. 7 do ro wiecz. Ustalono 
pewne drobne ustępstwa ze strony rusinów. Rusi- 
ni zrednkowali mianowicie swoje żądania co do li- 
czby mandatów z 33 na 31 proc, (W sterach posel- 
skich wiedziano dobrze, że cyfra 33 proc. postawio- 
na była w tym celu, aby ją można było zreduko* 
wać, bo w ultimatum ruskiem z listopada 1Igio r. 
figurowała cyfra 3x proc. Przyp. red.. Jako waru- 
nek zabezpieczenia mandatów „rnskich postawili ru- 
sini kataster narodowy. Poczynili także pewne 
ustępstwa co do „petryfikacyi'. Nie nkończono dy- 
skusyi nad sprawą liczby ruskich członków wydzia- 
łu krajowego, Rusini ządają dla siebie 3 miejsc 
na 8 w wydziale krajowym, polacy dają im 2 miej- 
sca. Zdaje się, że w tym kierunku przyjdzie do po- 
rozumienia. Wreszcie rusini zgodzili się na to, że 
drugi wicemarszałek Sejmu, rusin, będzie wybiera- 
ny przez sejm. 

Nad tem stanowiskiem klubu ruskiego będzie 
obradowała konferencya przewodniczących klubów 
polskich, poczem odbędzie się konferencya namie- 
stnika z rusinami. Namiestnik obejmuje rolę pro- 
wadzącego konferencye. 

Naogół zapatrywania na dalszy tok rozpraw 
są ciągle pesymistyczne, bo trzeba się liczyć z tem, 
że i po Stronie polskiej i po stronie ruskiej są po- 
ważne trudności i niema mowy o szybkiem wyrów- 
naniu różnie, chociaż ta pierwsza konferencya z dru- 
giej seryi rokowań zaznaczyła się pewnymi jasnymi 
punktami i daje podstawę do optymistycznych przy- 
puszczeń w pewnych kierunkach, 

Jak donosi „N. Fr. Presse“, przywódca rusi- 
nów galicyjskich d-r Kost Lewicki przybył do 
Wiednia i miał dłuższą naradę z prezydentem gabi- 
netu hr. Stuergkh'iem o rokowaniach polsko-ruskith 
w sejmie galicyjskim. 

Wedłng twierdzenia „N. Fr. Presse“, p. Le- 
wicki przedstawił stanowisko rusinów w kwestyi 
reformy wyborczej i wyraził życzenie, aby projekt 
reformy wyborczej przedstawił rząd, Rusini aż do 
tej chwili wyłączyliby obstrukcyę ze swego pro- 
gramu i mie przeszkadzaliby załatwieniu budzetu. 
Jak słychać jednak, rząd gotów jest do przedsta: 
wienia reformy wyborczej tylko w tym przypadku, 
jeżeli wszystkie stronnictwa sejmowe na to się 
zgodzą. 


Reforma wyborcza w Galicyi, 


Projekt p. Bobrzyńskiego, 


Urzędowa „Gazeta lwowska“ pisze: 

Wobec sprzecznych, a po części nawet 
fantastycznych wieści, które już i w dzienni- 
kach znalazły odgłos, o stanowisku i żamiarach 
rządu w sprawie reformy wyborczej sejmo- 
wej, możemy zapewnić, że wniesienie projektu 
rządowego mogłoby nastąpić dopiero w czasie 
późniejszym, skoroby co do zasad tej reformy 
osiągnięte było między stronnictwami porozu- 
mienie i tylko wówczas, gdyby po osiągnięciu 
zasadniczego porozumienia obie strony narodo- 
we życzyły sobie wniesienia takiego projektu 
rządowego, albo przynajmniej można byłoby 
wnioskować, że sobie tego życzą. P. namie- 
stnik w rokowaniach między prezesami klubów 
polskich i ruskich w sprawie reformy wybor- 
czej ogranicza się do roli pośrednika, popiera- 
jacego dojście do skutku porozumienia. 

Projekt pośredniczący w sprawach zasa- 
dniczych i dążący do wyrównania zachodzą- 
cych różnic, przedstawiony przez p. namiestni- 
ka w jego własnem imieniu, jest następujący: 


Z powodu przejścia do szczegółowego 


1) Udział rusinów w sejmie ma 


dy państwa, t. j. 26,4 proc. 
sejmu. 


ogółu 


2) Liczba członków wydziału krsjowego 
rusinów wynosić ma 3 na 8, ewentualnie na 


7 członków wydziału 2. 


3) Z pośród członków wydziału krajowe: 
go marszałek krajowy mianować będzie dwóch 


swoich zastępców w wydziale krajowym: jedne- 
go polaka i jednego rusina. 


4) Rusinom, zasiadającym w sejmie, 


wydziału krajowego, dalej członków  komisyi 
sejmowych w liczbie, odpowiadającej ich 
sunkowi do ogólnej liczby członków sejmu; 
wreszcie prawo wyboru do tych instytucyi, do 
których sejm wybiera, nie naruszając jednakże 
prawa, zastrzeżonego wydziałowi krajowemu co 
do propozycyi, odnoszących się do Banku kra- 
jowego. 

5) W kuryi miejskiej dotychczasowej oraz 
w nowo utworzyć się mającej kuryi miejskiej 
powszechnej utworzone będą okręgi wyborcze 
narodowe z pośród tych wyborców, którzy 
przy ostatnim spisie ludności zapisali język 
ruski jako swój język potoczny i ustanowiona 
będzie odpowiednia liczba okręgów ruskich, 
względnie mandatów. P 

6) W kuryi gmin wiejskich i małomiej- 
skich zaprowadzony będzie system proporcyo- 
nalny dwumandatowy, jaki istnieje przy wy 
borach do Rady państwa, jednakże ze zmiana- 
mi podyktowanemi doświadczeniem, aby uni 
knąć 3 względnie 4 terminów wyborczych i 
wybór uprościć. Terminów wyborczych ma 
być tylko dwa: jeden główny, a drugi ewen- 
tualny dla wyboru  ściślej-zego. Procent glo- 
sów. wymagany przy pierwszym terminie dla 
wyboru posła mniejszości i większości, ma być 
zniżony. Wielkiem uproszczeniem wyboru be- 
dzie zresztą, że w rażie przyjęcia punktu pierw- 
szego propozycyi, obszar okręgów wyborczych 
dwumandatowych będzie znacznie mniejszy. 

7) W statucie krajowym określona będzie 


być ten 
sam, jaki mają w reprezentacyi Galicyi do ra- 
członków 


ma 
być przyznane prawo wyboru ruskich członków 


sto- 


rwanej od czasu przedstawienia Persyi 
rosyjskiego. 


czytania projektu prawa o wyodrębnieniu 


uwagi. 


„Długotrwałe debaty ogólne w sprawie wyo- 
drębnienia Chełmszczyzny zakończyły się wreszcie 
przyjęciem (154 głosami przeciwko 107) przejścia 
dp szczegółowego czytania. Jeszcze jedna zła spra- 
wa będzie, jak się okazuje doprowadzona do końca 
przez trzecią Dumę i także nie dlatego, żeby była 
po temu jakaś paląca potrzeba praktyczna lecz 
dlatego, że trzeba stworzyć „symbol“ swoistej pań- 
stwowości, pomachać sztandarem nacyonalnym i 
dać robotę surmom nacyonalistycznym. „Symboli- 
czne” prawodawstwo, odciągające przez swój ha- 
łas od zaspokojenia istotnie palących potrzeb, to 
cecha charakterystyczna działalności trzeciej Dumy. 
Jeżeli sobie przypomnimy, ile czasu zajęła Dumie 
Państwowej dyskusya w sprawie chełmskiej, ilc 
stworzyła rozdrażnienia wzajemnego, jaki namiętny 
i nieprzejednany nastrój wywołała wśród narodu 
polskiego, to otrzymany wynik jest niewspółmierny 
z realną wartością przedsiębranego środka. 

W dalszym ciągu organ kadetów przypo- 
mina, jak sprawa chełmska stała w epoce 
„przeklinanego przez patryotów ruchu wolno- 
ściowego* i wykazuje, że obecny sposób roz- 
strzygnięcia jej stwarza basczo poważną prze- 
szkodę na drodze porozumienia  rosyjsko-pol- 
skiego. 

„Nie możemy ukryć przed sobą-—pisze gazeta— 
że nowe przeszkody, nie istniejące dawniej lecz 
stworzone przez -reakcyę, nie dadzą się usunąc z 
taką łatwością z jaką zostały stworzone. Krzywdy 
narodowe niełatwo się zapominają, a wyrządzona 
obecnie krzywda jest jedną z najboleśniejszych. 

„Że naprawić popełniony obecnie błąd bę 
dzie daleko trudniej, widać już z samej istoty 
sprawy”. 

Na zakończenie „Riecz* oświadcza, że 
nad wszelkiemi prośbami w kierunku uregulo- 
wania stosunków rosyjsko-polskich, ciężyć od- 
tąd będzie przekleństwo rzucone przez nacyo- 
nalistów z trzeciej Dumy. 


Odwołanie wojsk rosyjskich z Kazwina 


wywołało różne komentarze w prasie. 

„Birz. Wied." np. uważają fakt ten jako zwrot 
do dawnej polityki anglo-rosyjskiej w Persyi prze 
ultimatum 


Chełmszczyzny „Riecz* wypowiada następujące | Ż 


D Z Ii B N N I E KIJ O 


„W ciągu ostatnich dni —czytamy w tej gaze- 
cie—kursowały pogłoski o rokowaniach prowadzo- 
nych przez dyplomacyę angielską i rosyjską w 
sprawie uzupełnienia lub zmiany traktatu rosyjsko- 
angielskiego Z r. 1907. 

„Czy te pogłoski były tylko ballon d'es- 
saji, zadaniem którego było wysonadowanie nastro- 
ju politycznego Petersburga i Londynu, czy też 
miały niejakie podstawy realne, o tem sądzie tru- 
dno, Niemniej jednak pogłoski o rokowaniach an- 
gło rosyjskich musiały wzbudzić obawy o dalszy 
urzebieg zdarzeń w'Persyi, która dopiero co prze- 
żyła okres zamieszek i chorobiiwych wybuchów i 
nie zdążyła jeszcze zagoić odniesionych ran, 

„Oto diaczego wiadomość o tem, że wojska 
rosyjskie będa odwołane z Kazwina, może lub pó- 
winna przynajmniej być zrozumiana, jako fakt zna- 
mionujący zwrot do dawnej polityki anglo rosyjskiej 
w Persyi, przerwanej z chwilą przedłożenia Persyi 
ultimatum rosyjskiego. 

„Traktat z r. 1907, jak to niejednokrotnie po- 
wtarzał angielski minister spr. zagr Grey, nie pv- 
winien tracić swej mocy obowiązującej, czyli, że 
nie powinien również podlegać rozszerzeniu. Prze- 
widywa! on również pomoc Anglii i Rosyi rzą:towi 
perskiemu w razie reo-ganizącyi zarządu wewnętrz- 
nego młodego kraju konstytucyjnego. 

„l oto wojską rosyjskie zostają odwołane z 
Kazwina, a dyplomacya angielska i rosyjska czynią 
starania o zaciągnięcie pożyczki dla Persyi, Oto są 
wiadome nam dotychczas dane, pozwalające sądzić 
o kiernnku polityki angło-rosyjskiej na środkowym 
Wschodzie oraz przypuszczać, że kierunek ten po- 
zostanie dawnym. 

„Nie miniemy się z prawdą, jeśli powiemy, 
że agitacya w sprawie polityki anglo rosyjskiej, ja- 
ka powstała w sferach angielskich, umiarkowała 
nieco plany dotyczące ostatecznego skrępowania 
jPersyi i oddania jej pod władzę dwóch państw cu- 
ropejskich, W czyichś głowach takie plany istniały 
prawdopodobnie; lecz sądzony im był smutny los, 
a mianowicie musiały one się rozwiać pod naci- 
|skiem zdrowego rozsądku i politycznego daleko- 
widztwa. 

„Polityka państw europejskich w stosunku do 
Persyi, jeśli tylko chce być owocną, powinna odra- 
dzać Persyę, a nie niszczyć ją“. 


„Riecz* zapatruje się dość optymistycznie 
na sytuacyę Rosyi w Persyi: 


„Ultimatum rosyjskie zostało calkowicie u- 
względnione. Doszło również do porozumienia w 
sprawie zwrotu kosztów związanych z wysłaniem 
i utrzymywaniem oddziału rosyjskiego w  Kazwi- 
nie. Oddział ten będzie odwoływany z Kazwina 
stopniowo i częściowo. Odwołane oddziały będą 
wyruszać do Rosyi, nie zatrzymująć się w innych 
puaktach Persyi. 

„Odwołanie oddziału z Kazwina nie przesą- 
dza kwestyi dalszego pozostawania naszych wojsk 
w Tabrysie i w innych miejscowościach, w których 
miały miejsce napady na wojsko“. 


„Birž. Wied." ironizuje z powodu zdra- 
dy pseudo-nacyonalisty Anrepa, który wystąpił 
przeciwko projektowi chełmskiemu. 


„Słanowczo ani jedno święto nie może 
się udzć. 

„Zdawało się, że już w sprawie utworzenia 
gubernii chełmskiej zjednoczyły się wszystkie ser- 
ca i bily unisono Episkop Eulogiusz zbierał 
już laury, dlatego. iż właśnie na skutek jego starań 
Stworzony został projekt chełmski. I październi- 
kowcy, którzy padli w objęcia czarnosecinnych 
nacyonalistów, mieli już przedsmak rozkoszy zwy- 
cięstwa. 

| „loto radość zatruta. Nikt inny, jak tylko 
p. Anrep dał im do przełknięcia pigułkę bez 
wszelkiej osłody. I oto ten poseł najprawowier- 
niejszy październikowiec, który głośno oświadczył, 
że był nacyonalistą wówczas już, gdy o obecnych 
nacyonalistach nikomu się nawet nie śniło. | oto 
ów Anrep, duma Guczkowa, wystąpił w Dumie 
przeciwko projektowi chełmskiemu. W' imieniu 
swojem i swych towarzyszy, wśród których znalazł 
się także Chomiykow, nazwał projekt chełmski bez- 
treściwym, obrażającym uczucia narodowe. Try- 
umf okazał się zepsutym. Niema go nawet wcale. 
Jeżeli bowiem taki pateqtowany patryota, jak von 
Anrep, nie chciał głosować za projektem chełm 
skim, to cóż on jest wart właściwie”? 


CT DARREN 
KRGNIKA PROWINCYCHALEA. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Bal w Berdyczowie. W Berdyczowie 3-go 
stycznia odbył się doroczny bal na korzyść berdy- 
czowskiego rzymsko-katolickiego T-wa dobroczyn- 
nności. Wielce ożywiony nastrój z roku na rok 
zwiększająca się liczba gości żamiejskich oraz 
zwiększający się czysty zysk na korzyść ubogich, 
świadczą wymownie o coraz większem uznaniu w 
społeczeństwie naszem dla tej zabawy. 

Na największą wdzięczność zasłużyły panie 
oraz panowie z T wa dobroczynności, którzy swy- 
mi zabiegami, wpływami i uciążliwą pracą około 
urządzenia i udekorowania sali, jak również przy 
urządzeniu i szafowaniu z rozmaitych bufetów 
przyczynili się wielce do świetnego przebiegu i 
wyniku balu. D-r S. P. 

— Towarzystwa pożyczkowe. W roku ubie- 
głym władze udzieliły pozwoleń na otwarcie T-stw 
pożyczkowych na Ukrainie w następujących mia 
steczkach: Ładyżynie, Kamionce, Fastowie, Aleksan- 
drówce, Talnem, Malinie, Stawiszczach, Satanówce, 
Tepliku, Berdyczowie, Daszowie i Monasterzyskach, 

— Sprawa nadużycia w zarządzie ziemskim 
W związku ze sprawą nadużycia dokonanego przez 
Aleksandrowicza w zarządzie ziemskim, Sędzia 
śledczy 2 go rewiru w Żytomierzu rozkazał are- 
sztować i osadzić w więzieniu byłego pomocnika 
buchalłera wołyńskiego gubernialnego zarządu 
ziemskiego — Będzierskiego. p 

—- Tani opał dla niezamożnej ludności Żyto- 
mierza. Istniejące w Żytomierzu T-wa dobroczyn- 
ności podjęły się udzielania niezamożnej ludności 
ytomierza taniego opału, nabytego przez zarząd 
ziemski w lasach rządowych. Rzymsko katolickie 
Two dobroczynności podjęło się rozorzcdania 46 
sążni drzewa, rosyjskie żytomierskie T-wo dobro 
czynności — 45 Sążni oraz żydowskie T-wo dobro- 
czynności — 36 sążni. 

— Bankructwo. W  Czerkasach zbankruto- 
wał właściciel fabryki wyrobów tytuniowych A. 
Zarickij. Nad fabryką została ustanowiona admi- 
nistracya z ramienia wierzycieli, 


e 


„ 


e 
Kuryerek Odeski. 

[] Tolerancya religijna. Na wokandzie izby 
sądowej odeskiej znowu znalazła sięsprawa z dzie- 
dziny stosunków wyznaniowych. 

Ksiądz 8. Hołuziński, proboszcz parafii kato- 
lickiej w Bałcie, w sierpniu i wrześniu 19ro roku 
przyłączył do kościoła katolickiego kilku nieletnich 
włościan oraz ochrzcił dziecko małżonków Siedlec- 
kich, mimo to, że Siedlecka była prawosławna, 
więc dzieci winne być wychowywane podług ob- 
rządku kościoła prawosławnego i chrzczone przez 
popa. Jednocześnie zawezwano do sądu i małżon- 
ków Siedleckich. Sąd okręgowy skazał proboszcza 
Hołuzińskiego na zapłacenie 100 rb, kary, lub r mie- 
siąc aresztu i zasuspendowanie w pełnieniu obo 
wiązków na 6 miesięcy, zaś małżonków Siedłeckich 
na dwa tygodnie twierdzy. 

Prokurator sądu zwrócił się do izby sądowej 
z pretestem, żądając zwiększenia kary, zaś Siedleccy 
apelowali, prosząc o skasowanie decyzyi sądu. 

lzba sądowa odeska po rozpatrzeniu sprawy 
zatwierdziła wyrox sądowy względem proboszcza 
Hołuzińskiego, zaś małżonków Siedleckich od wszel- 
kiej odpowledziałności karnej zwolniła. 

[|] Bruki polskie. W tych dniach ukazały się 
w bandłu dwa druki polskie, tłoczone w Odesie. 
Broszura formatu 16-ki p. t. „Gospodarka kościelna 
w Odesie. I. Wybory syndyków', oraz „Kalenda- 
rzyk Odeski na r. 1912“, wydany przez J. Miodu- 
szewskiego. Ostatni dość znacznej objętości (174 Str. 
z wielu ilustracyami, planem Sytuacyjnym portu 
odeskiego i rozkładem ruchu tramwajów elektry- 
cznych) może służyć za przewodnik po Odesie, 
a prócz tego zawiera szereg monografii i artykuli- 
ków a polakach w 30 miastach: na Podolu, Kauka- 
zie, Ukrainie, w głąbi Rosyi i na Południu. 

| Zapusty. W sobotę d. 22 stycznia w „Ogni 
sku” udegrano rzecz większą „Żołnierz królowe, 
Madagaskaru”, da. 22 stycznia w „Lirze“ — „Prze. 


WSK 1 O 


zorną mamę' Blizińskiego. 


1 £ 5 Tegoż dnia w resursie 
wojskowej bal katolicki. Dnia a5-g0 ma się odbyć 
w „Ognisku“ piknik panieńsko-kawalerski*. 


Ci Zgon. W styczniu totz r. z kolonii ode- 
skiej smierć zabrała 3 osoby: p. Ernesta Pęskiego, 
p. Marye Walczewską oraz p. Wincentego Jan 
czewskiego. 


DOTS GD e raa] 
Przed walnem zobraniem. 


Dziś w sali „Ogniwa“ o godz. 8-ej wie 
czorem ma się odbyć walne zebranie członków 
Pol. Tow. Miłośników Sztuki. 

Na to zebranie, jak słyszeliśmy, rozesłano 
około 50 zaproszeń osobom, do głosu upraw- 
njionynt. 

Mniej więcej taką samą ilość zaproszeń 
rozsyłano i w latach ubiegłych z tym skutkiem, 
że na owe zaproszenia reagowało nie wiecej, 
jak 10 zaproszonych. 

Nieobecni motywowali swą nieobe- 
cność dwoma względami: „Daję, ile mogę pie- 
niędzy——mówili jedni—a niech sobie zarząd ro- 
bi, co chce“. Ioni unikali zebrań, lękając się 
karoty. 

Otóż, co się tyczy pierwszej kategoryi nie- 
obecnych, to pozwolimy sobie zwrócić łaskawą 
uwagę, że mało jest zasilić kasę Towarzystwa 
taką, czy inną składką. Należy uprawnić 
zarząd do działania, zatwierdzić jego działalność 
przeszłą oraz program przyszłej działalności. 
Niepodobna żądać od komiietu, aby sam się 
wybierał i sam swe czynności aprobował. 
Towarzystwo Miłośników Sztuki jest towarzy- 
stwem i z mocy ustawy musi walne zgroma- 
dzenia odbywać. 

Lękających się karoty i trwożliwych o ca- 
łość swej kieszeni możemy uspokoić, zapewnia- 
jąc ich z upoważnienia komitetu, że żadnej ka- 
roty, Żadnego wyciągania składek na dzisiejszem 
zebraniu nie będzie. 

Bardzo często w prywatnej rozmowie da- 
ja Się słyszeć głosy, krytykujące nasz teatr i 
działalność komitetu, stawiając takie lub inne po- 
stulaty. 

Otóż, czyby owi krytykujący nie uważali 
za celowe, zamiast marnować swe krasomów- 
stwo w prywatnej gawędzie — przyjść dziś na 
zebranie, a po opłaceniu składki, głos zabrać 
publicznie, publicznie wytknąć błędy, czy też 
zbrodnie komitetu. 

Jeżeli ten komitet jest do niczego, to go 
skrytykować, usunąć, obrać inny, choćby pod 
sąd oddać, niech pokutuje za popełnione winy. 
Jeżeli tylko błądził, a nie grzeszył, to mu błę- 
dy wytknąć i na właściwą drogę skierować. 

Wreszcie, niema chyba komitetu tak zaro- 
zumiałego, któryby sądził, że nie potrafi błądzić, 
i napewno dzisiejszy zarzyd Tow. Miłośników 
Sztuki da chętne ucho każdej radzie, każdej u- 
wadze i wskazówce. A dobra rada często wie- 
cej warta, niż gruba składka członkowska. 

Komu więc losy teatru polskiego nie są 
obojetne, niech śpieszy dziś do „Ogniwa“, niech 
opłaca składkę o ile jej nie opłacił i staje do 
rady. Składka niewielka — tylko 12 rubli ro- 


cznie. A teatr to ważna placówka kulturalna 
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KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś ag (7) Nawrócenie św, Pawła Ap. 
Jutro 26 (8) Polikarpa B. M. 


Wschód słońca o godz. 7 m. 29 
Zachód słońca o godz. 4 m. 59 
Długość dnia godz, 9 m. 30, 
Kalendarzyk Historyczny. 
7 lutego m ste 
Roku 1707. Rada konfederacyi Sando- 
mierskiej potwierdza traktat z Piotrem I. 


— Odczyty d-ra Juliana Ochorowicza. 
W d. 30 i gr b. m. odbędą się dwa odczyty 
znanego uczonego, Juliana Ochorowicza na te- 
mat: „Nowe dziedziny wiedzy*. Wielki rozwój 
odkryć naukowych wywołuje potrzebę informo- 
wania ogółu o najaowszych zdobyczacb, to też 
że wyklady powyższe budzą ogólne zaintereso- 
wanie. 

— Przed wyborami. Gubernator kijow- 
ski okólnikiem zażądał od zarządów miast w 
gub. kijowskiej dostarczenia do d. 15 lutego 
danych o iłości osób umieszczonych na listach 
wyborców do Dumy Państwowej, posiadających 
prawo udziału w pierwszym zjeździe wyborców 
miejskich, z oznaczeniem ich narodowości. 


— Szkoły kolejowe. Komitet szkolay 
kolei Południowo: Zachodnich uznał za konie- 
czne starać się o przekształcenie szkół kolejo- 
wych w Kijowie i Zdołbunowie na wyższe szko- 
ły przygotowawcze i zwrócić się do głównego 
zarządu kolejowego o asygnowanie potrzebnych 
na ten cel kredytów, 

— Otwarcie komory celnej. Wczoraj 
otwarta została kijowska składowa komora 
celna. 

— Sprawa o zabójstwo Juszczyńskiego. 
Akt oskarżenia i wszystkie dokumenty sprawy 
Bejlisa, oskarżonego o zabójstwo Juszczyńskie- 
go, przesłane zostały prezesowi kijowskiego są- 
du okręgowego. O ile sprawa pójdzie w zwy- 
kłym porządku, rozpatrywać ją będzie X wy- 
dział tutejszego sądu okręgowego, gdyż prze- 
stępstwo dokonane zostało w obrębie miasta 
należącym do kompntencyi tego wydziału. W 
razie, gdyby sprawa miała być rozpatrywana 
w innem mieście podczas sesyi wyjazdowej 
sądu tutejszego, lub też przez inny sąd okręgo- 
wy, musiałaby zapaść stosowna decyzya izby 
sądowej. 

— Do wiadomości właścicieli kotłów 
parowych. Kijowski gubernialny zarząd ziem- 
ski od dnia 15 lutego urządza w Kijowie kur- 
sy bezpłatne dła mechaników przy kotłach pa- 
rowych. Na kursach wykładane będą wiado- 
mości z zakresu chemii, fizyki i innych nauk, 
niezbędnych dla mechaników w gospodarstwach 
wiejskich; brak dostatecznych wiadomości i nie- 
doświadczenie tych mechaników były dotych- 
czas niejednokrotnie przyczyną nieszczęśliwych 
wypadków. 

— Zamiecie śnieżne. Onegdaj około go- 
dziny 12 w południe wybuchła silna zamieć na 
wielu liniach i odnogach kolei Południowo-Za- 
chodnich. Zamieć wkrótce przeszła w niezwy- 
klej siły burzę śnieżną, która ogarnęła linie: 
nowosielicką, woloczyską, besarabską, humań- 
ską, elizawetgradzką, szpolańską,  fastowską 
i główną od Odesy do st. Peczanówka, czyli 
przestrzeń 548 wiorst. Zamieci towarzyszyła 
nader obfita śnieżyca przy wietrze północno- 
wschodnim i mrozie, dochodzącym do 12 sto- 
pni, przyczem najniższą temperaturę zanotowa- 


no w okolicach stacyi Migajewo na poludnio- 
wej części głównej linii. Na torze kolejowym 
znów potworzyły się glębokie zaspy, zwratnice 
i wagony na stacyach trzeba było odkopywać, 
na lini grzęzły w Śniegu pociągi, po które 
wysylano lokomotywy pomocnicze. 

Ze stacyi Odesa otrzymano w zarządzie 
kolei Poł.-Zach. następujący telegram: „Panuje 
tak silna zawieja, Że trzeba było przerwać ła- 
dowanie zboża na okręty“. 


Wczoraj wieczorem w zarządzie kolei 
Poł.-Zach. otrzymano szereg telegramów o 
ustaniu zamieci. Na liniach pracują około 


uprzątania toru wzmocnione oddziały robotni- 
ków; wysłano równicż pługi parowe do odrzu- 
cania śniegu. Pociągi przychodzą z opóźnie- 
niem. 

— W sprawie aresztowania N. Kulabki. 
Aresztowanie b. naczelnika kijowskiego wy- 
działu ochrany N. Kulabki, jak się wyjaśniło, 
nastąpiło nie wskutek rewizyi sen. Trusiewi- 
cza, lecz wskutek częściowej rewizyi ochrany 
kijowskiej przez wicedyrektora departamentu 
policyi Wissaryonowa, który przyjeżdżał do Ki- 
jowa w listopadzie r. z. Przyjazd ten wywola- 
ny został roztrwonieniem w wydziale ochrany 
sumy 40,000 rubli. Rewizya Wissaryonowa 
stwierdziła fakt roztrwonienia powyższej sumy 
przez Kulabkę. O powyższem doniesiono mini- 
strowi spr. wewn., na skutek czego nastąpiło 
aresztowanie Kulabki. Aresztowanie nie było 
dla tego ostatniego niespodzianką. Po areszto- 
waniu Kulabki żoną jego wyjechała do Pe- 
tersburga w celu starania się o uwolnienie mę- 
ża za kaucyą. 

— powolna procedura. W kijowskim gu- 
bernialnym zarządzie ziemskim otrzymano po- 
danie niejakiego N. Garyszczenki, któremu pod- 
czas rewizyi dokonanej w jego mieszkaniu 
jeszcze w r. 1904 przez komisarza policyi 5 c- 
kręgu powiatu radomyskiego, zabrano 684 rb. 
Pieniądze te złożone zostały jako depozyt w ra- 
domyskim zarządzie ziemskim, i ponieważ do- 
tychczas nie zostały zwrócone, właściciel obec- 
nie upomina się o nie. 

— Głośne sprawy. Na 22 lutego w XII 
wydziale kijowskiego sądu okręgowego wyzna- 
czona została sprawa redaktora gazety „Birże- 
wyja Wiedomosti* Wasiljewa i korespondenta 
tejże gazety Breszko-Breszkowskiego, oskarżo- 
nych przez p. Mazewskiego o potwarz w dru- 
ku w artykułach p. t. „Wystąpue miliony*. 


Ze strony oskarżyciela prywatnego wy- 
stępować będzie mecenas Edward Pasz- 
kowski. 


W polowie marca V wydział kijowskiego 
sądu okręgowego rozpatrywać będzie z udzia- 
łem sędziów przysięgłych głośną sprawę Anny 
Dorofiejew, oskarżonej o zamordowanie giekie- 
rą podczas snu męża swego, urzędnika telegra- 
fu kolei Południowo: Zachodnich, Zabójstwo do- 
konane zostało w nocy dnia 30 lipca roku ze- 
szłego w mieszkaniu Dorofiejewów, w domu 
Nr. 38 przy ul. Bezakowskiej; przyczyną zbrod- 
ni, jak się zdaje, była zazdrość. Bronić będzie 
pom. adw. przys. I. Babat. 

— Nadzór nad badaniami. Na mocy o- 
trzymanego wczoraj rozporządzenia ministra 
komunikacyi, nadzór nad prowadzonemi przez 
inż. W. Maksimowa badaniami w sprawie kie- 
runku nowych linii kolejowych od Czehrynia i 
Radomyśla do kolei Południowo-Zachodnich, 
oraz na przestrzeni pomiędzy MRzyszczowem i 
Taraszczą z odnogą do m. Stawiszcze powie- 
rzony został naczelnikowi służby drogowej 
kolei Poł.-Zach. inż. W. Szmitowi z pensyą 
1,500 rb. rocznie. 

Należy przyszczać, iż wobec mianowania 
inż. Szmita naczelnikiem kolei Południowo-Za- 
chodnich, nadzór ten powierzony zostanie ko- 
mu innemu. 

— 0 zapomogę. Kijowski powiatowy 
zarząd ziemski zwrócił się do głównego zarzą- 
du rolnictwa i urządzeń rolnych z prośbą o u- 
dzielenie zapomogi z funduszu melioracyjnego 
w sumie 10 tys. rubli na wydawanie pożyczek 
kooperatywom mleczarskim w powiecie kijow- 
skim. 

— Lokale dla przesiedleńców. Minister- 
stwo komunikacyi poleciło naczelnikowi kolei 
Południowo-Zachodnich wejść w porozumienie 
z miejscowym zarządem do spraw przesiedleń- 
czych co do wydzierżawienia na potrzeby jego 
części gruntów kolejowych, na podstawach o- 
pracowanych ad hoc przez ministerstwo wespół 
z głównym zarządem do spraw przesiedleń- 
czych. Na gruntach tych mają być zbudowane 
domy dla czasowego pohytu przesiedleńców. 

— Rezultaty eksploatacyi kolei Poł- 
Zach. W ciągu grudnia r. z. przewieziono ko- 
lejami Południowo-Zachodniemi 949,210 pod- 
różnych według zwykłej taryfy, z czego osiąg- 
nięto 1,021,075 rb. 95 kop. oraz 41,275 pcd- 
różnych wedlug taryfy wojskowej, co dało do- 
chodu 5,700 rb. 7 kop. Ładunków zwykłych 
przewieziono 79,762,126 pud.; z opłat za prze- 
wóz ich osiągnięto 4,985,132 rub. 87 kop ; do- 
chodu z innych źródeł otrzymano 1,474,091 rb. 
II kop. 

Ogólny dochód kolei za grudzień równa 
się 7,486,000 rb., dochód zaś (brutto) za cały 
rok 1911—83,124,828 rb. 52 kop. 

— Okólnik. Gubernator okólnikiem pole- 
cił wszystkim zarządom miejskim i ziemskim 
w gubernii kijowskiej przedstawić dla zakomu- 
nikowania ministerstwu spraw wewnętrznych 
wiadomości o środkach przedsiębranych przez 
wymienione zarządy przeciwko powodziom, ule. 
wom i t. p. oraz o dokonanych przez nie ob- 
serwacyach nad wahaniem się horyzontu rzek i 
jezior i innych spostrzeżeniach hydrotechnicz- 
nych. 

x Zjazd. Na mocy pozwolenia zarządzające - 
go kijowskim okregiem naukowym, d. 5—7 
lutego w zarządzie kolei Południowo-Zachod- 
nich odbędzie się zjazd przełożonych szkół ,ko- 
lejowych. 

— Z powodu ostatnich nominacyl. W 
ostatnim numerze „Wiadomości iażynierów ko- 
munikacyi", z powodu nominacyi inż. Szmita 
na stanowisko naczelaika kolei Poł.-Zach., oraz 
inż. Pankera na dyrektora kolei Warsz.-Wie- 
deńskiej, zaznaczono w jednym z artykułów re- 
dakcyjnych, iż najwidoczniej nominacye te mają 
na celu „odmłodzenie wyższego personelu ko- 
lejowego*, gdyż pominięci żostali naczelnicy 
wielu kolei, którzy z radością przenieśliby się 
do Kijowa lub Warszawy. 

W zakończeniu artykułu dziennik ów pi- 
sze: „jeżeli obecny personel jest zły, to nale- 
żałoby go zastąpić innym, jeżeli zaś nie,to nie 
na miejscu są nominacye, które obrażają 
ludzi“. 

— Podrożenie worków. Na zjeździe fa- 
brykantów worków jutowych w Petersburgu 
zdecydowano dalsze powiększenie produkcyi 
worków o 15% (pierwsze powiększenie produk- 
ayi o 10o% było wprowadzone od lipca roku 
zeszłego) 


m 23 


Ceny worków uchwalono pozostawić bez |po.naniem sprawy Jakób IEpsztejn zawiadomił peł 


zmiany—jednak wobec podrożeria cen juty su- 
rowej, niektóre fabryki, nie mające zapasów po 
cenach dawniejszych, oświadczyły, iż zmuszone 
są podnieść ceny worków 0 20—30 kop. na 
pudz'e. 


— POŻARY, Wieczorem w dniu 23 im sty- 
cznia wszczął się pożar w sklepe Rudzickiego (W. 
Wasylkowska 130) kióry następnie przeszedł do są- 
siedniego sklepu Twerdochiebowa i Dikija. Ogień 
został prędko stlumiony przez przybyłą straż ognio- 
wą. Straty Rudzickiego wynoszą 80,000 rb, Twer- 
dochl-bowa i Dik ja — 4,000 rb, właściciela domu 
Gawriłowa—3,000 rb 

Tego samego dnia wskutek zbyt rozpalonego 
pieca wynikły pozary przy Kreszczatyku Nr. ro i 
Borysogłebskiej Nr. 5. 18% 

Onegdaj w domu Nr. 17 przy Proreznej mia- 
ły miejsce dwa pożary: o godz. 8 ej wieczorem pa 
liła się tam sadza, a o godz. g-ej i pół wieczorem 
wynikł pożar w sklepie Sagałowej. 

Oba pożary stłumił starokijowski oddział stra- 
ży ogniowej. 

- KRADZIEŻE. Niejakiemu A. Szurikowi 
skradziono w kijowskiem kupieckiem Towarzystwie 
kredytu (przy ul. Mikołajowskiej) portmonetkę z 
238 rb., pozostawioną przez zapomnienie na jednym 
ze stolików. 

W domu Nr. 31 przy ul. Nesterowskiej skra 
dziono doktorowi I. Sokołowowi pierścionek z bry- 
lantami i kilka rubli. 

W piwiarni Mirosznika (Meżygorska 56) skra- 
dziono z kasy pieniądze. Złodzieja Chuterskiego 
aresztowano. 3 , 

Przy W, Żytomierskiej Nr. 27 okradziono 
wspólne mieszkania Stepanowej, Lipowej i Szepocz- 
kinej. Przy Bulwarno-Kudriawskiej Nr. 43 areszto. 
wano Maznyja i Omelczenkę, którzy usiłowali okraść 
warsztat krawiecki Winna. 

POLICYA W KLUBIE. W d, 23 stycznia 
policya dokonała rewizyi w „kółku towarzyskie m“ 
(Basejna 2) z powodu doniesicń, iż odbywa się tam 
gra hazardowa. W istocie policya wtargnąwszy 
do klubu, zastała tam graczy, zajętych grą w „2t' 
Spisano protokół. 

— ZNACZNA KRADZIEŻ. Niejakiemu Boło 
nawowi, jadącemu z pow, skwirskiego do Kijowa 
skradziono w pociągu podczas snu pugilares z 2,200 
zb. gotówką i pokwitowaniami na sumę 5700 rb. 
Kradzież została zauważona w pobliżu Fastowa. 
Poszkodowany zawiadomił o kradzieży policyę kc 
lejową, a po przybyciu do Kijowa sam rozpoczął 
poszukiwania złoczyńcy i w biurze adresowem za- 
trzymał J. Hajduczenkę, który zajmował miejsce 
obok niego w pociągu i którego posądzał o kradzież. 
Hajduczenkę aresztowano. . 

— ŚMIERĆ W CYRKULE. Na Bulwarze Bi- 
bikowskim W pobliżu domu Nr. 6r podjęto niezna- 
nego chorego i odwieziono go do cyrkułu, gdzie 
zakończył życie. Zwłoki nieznajomego odesłano do 
prosektoryum. 

— CYGANKA ŻŁODZIEJKA. Do mieszka- 
nia T. Iwanowej przy ul. Proreznej Nr. 25 zaszła 
z ulicy cyganka, po której odejściu zauważono brak 
rozmaitych rzeczy. Zlodziejkę z częścią kradzio- 
nych rzeczy aresztowano; jest to niejaka P, Kazi- 
mirowa. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W domu Nr. 
II przy, ul. Poczajowskiej otruła się Uliana B. 

rzy Dymurowskiej Nr. o zażyła trucizny w 
celn samobójczym Tekla Ch, a przy ul. Fundukle 
jowskiej Nr. 26 — służąca Aleksandra A. 

We wszystkich wypadkach udzieliło pomocy 
Pogotowie. 

— ZDERZENIE POCIĄGÓW. Wczoraj z ra- 
na na stacyi Mireny odnogi besarabskiei kolci Po- 
łudniowo-Żachodnich pociąg kuryerski Nr. 1 wpadł 
na pociąg towarowy. Dzięki temu, iż maszynista 
pociągu kuryerskiego zdążył dać kontrparę, co 
zmniejszyło siłę uderzenia, rozbity został tylko x 
wagon w pociągu towarowym. Wypadków z ludź 
mi nie było. 

— POD KOŁAMI POCIĄGU. Onegdaj wie 
czorem w pobliżu stacyi Ziatkowce linii humańskiej 
pociąg Nr. 24 wpadł na wóz przejeżdzający przez 
plant kolejowy. ladący na wozie włościanin po- 
niósł śmiere na miejscu. 

— ECHA POGROMU. Wczoraj w lombar- 
dzie aresztowane niejaką E. Warsulenko, która usi- 
łowałą zastawić dużą wazę srebrną, skradzioną — 
jak się okazało—ze sklepu I. Marszaka podczas po- 
gromu w r. r905. Aresztowana jest wlaścicieiką 
demu przy ul. Kożemiackiej (Nr. 32), Wazę, we- 
dług słów W., kupił zmarły jej mąż przed cztere- 
ma laty. W. uwolnione. 


Biuletyn Kijowskiej stacy! HMatsoroslegicznej. 


Dala 24 stycznia 16 lutego) 19ra r. 
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Ogólny stań pogody w Europie z rana na 
podztawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 


Opady notowano miejscami we wszystkich 
rejonach Rosyi europejskiej; temperatura wyższa 
od normalnej na południowym wschodzie i w zna- 
cznej części centrum, niższa od normalnej w pozo- 
staiej Rosyi europejskiej; silne wiatry na morzu 
Cz: rnem. p 

Przewidywana pogoda: wahania temperatury 
na północnym zachodzie, nieznaczne mrozy w pasie 
południowym i na zachodzie, umiarkowane—w cen- 
irum, znaczne mrozy na wschodzie, północnym 


zachodzie i na południowym zachodzie, opady w 
centrum i na zachodzie. 
Z SĄDOW. 
Zabójstwo. 
Dn. 15 lutego roku zeszłego w uroczysku 


Dudki, powiatu kijowskiego, na weselu u Ignacego 
Molenki jeden z gości weselnych, Cyryl Kuźmien- 
ko rozbił głowę bratu panny młodej, Wasylowi 
Krykunowi, poczem uciekł do domu. Pozostali go: 
ście rzucili się za nim w pogoń I w pobliżu domu 
Kuźmienki spotkali się z nim samym i jego krew- 
nymi, Nastąpiła bitka, podczas której mocno ucier 
piał Roman Krykun. Wzięto go na wóz i odwie 
ziono do rodziców panny młodej, poczem goście 
weselni udali się do domów. Gdy 0 zajściu po- 
wyższem dowiedział się brat, Cyryla Kuźmieaki, 
Tomasz niezwłocznie wyruszył konno za Wasylem 
Krykunem i innymi gośćmi Molenki. Wkrótce uj- 
rzał ich, jadących na dwóch wozach. Gdy na jego 
rozkaz nie chcieli się zatrzymać, Kuźmienko dał 6 
strzałów z rewolweru i jednym z nich zranił Wa- 
syla Krykuna, który 26 lutego zmarł w szpitalu 
Kiryłowskim. 

Sprawę tę rozpatrywał wczoraj kijowski sąd 
ckręgowy przy udziale sędziów przysięgłych. 

Bronił oskarżonego pom. adwokata przysię- 
głego Bakszt. | 

Tomasz Kużnienko do winy się nis przy- 
znał, utrzymując, iż został napadnięty przez Kry- 
kuna i jego kompanię i strzelał w obronie własne- 
go życia. 

Przysięgli uznali go winnym zabójstwa przez 
nieostrożność. 

Na podstawie artykulu 1456 kodesu karnego 
sąd skazał go na 3 miesiące więzienia i pokutę 
kościelną. 


Echa głośnego bankructwa. 


„ Żona p. Jakóba Epsztejna, Berta Eosztejn 
wdrożyła powództwo przeciwko administracyi Po- 
łudniowe-Rosyjskiej fabryki maszyn o 105000 rub. 
na podstawie weksli, wystawionych na imię Jakóba 
Epsztejna i cedowanych przezeń żonie. b;zed roz- 


nomocnika administracyi południowo-rosyjskiej fa 
bryki maszyn oraz zarząd konkursowy nad swoim 
własnym majątkiem, iż podpisy jego, poświadcza 
jące fakt odstąpienia weksli żonie, zostały sfałszo 
wane. Na tej podstawie przedstawiciel administra 
cyi pelud -ros. fabryki maszyn, adw -przys.fKarnau 


chow zakwestyonował na sądzie autentyczność pod- 


pisów |. Epsztejna na wekslach. 

Na skutek prośby adwokata Berty Epsztejn 
adw. przys. Lejtmana dla zbadania podpisów na 
wekslach wezwano biegłych —nauczycieli kaligrafu 
Jakowlewa, Rabczewskiego i Burenke, którzy uzna 
li podpisy Jakóba Epsztejna na weksiach za 'auten 
tyczne. 


Dnia 16 marca IV departament cywilny ki- 


jowskiej izby sądowej rozpatrywać będzie sprawę 


o głośnych 20r udziałach towarzystwa cukrowni 


Romanowieckich (nominalnej wartości 1,000 rub, 
udział). Oryginały udziałów zarząd pkonkursowi 
złożył już sądowi. Z liczby 2or udziałów żona |] 
kpsztejna Berta Fpszteja wystąpiła z pretensyą o 
12, syn zas Benjamin o xor udziałów. 


Z TEATRU ! MUZYKI 
Popis uczniowski szkoły muzycznej p. M. Tu- 
tkowskiego. 


Pokażaa liczba istniejących w Kijowie 
szkół muzycznych zdaje się poniekąd stwierdzać 
przysłowiową muzykalność kijowian. 

Nie potrzebuję chyba dowodzić, że jednak 
nie ilość tych uczelni, ale ich jakość odgrywa 
decydującą rolę w wykształceniu artystycznem 
młodego pokolenia. 

Szkoła muzyczna, mająca na celu rozwój 
zdolności specyalinych, rzec można—wyjątko- 
wych, bardziej niż jakakolwiekbądź inna musi 
się liczyć z indywidualnością ucznia, starannie 
rozważyć charakter jego uzdolaienia i skłonno- 
ści, unikać stosowania we wszystkich wypad- 
kach jednej i tej samej”? miary , wymagań, — 
albowiem w przeciwnym razie szkoła 
rozwoju zdolności muzycznych z łatwością mo- 
że się przeistoczyć w rodzaj jakowejś tłoczni, 
którą każde poddane pod jej ciśnienie indywi- 
duum opuszcza w stanie—-doskonale , zniwelo- 
wanym, 

W niniejszej wzmiance sprawozdawczej 
nie mam miejsca na zasadnicze rozważenie kwe 
styi i nakreślenie— pobieżnie bodaj typu wzo- 
rowej uczelni muzycznej, —chodzi mi tylko o 
zaznaczenie, że o godność powyższą mogą ubie- 
gać się te jedynie szkoły, które zapewniają 
swobodny rozwój talentu, nie ujarzmiany, ale 
przeciwnie—potęgowany przez gruntowną eru- 
dycyę techniczną. 

Za przykład podobnej uczelni może słu- 
żyć szkola p. M. Tutkowskiego, której fundator 
i długotetni kierownik, dzięki swym wybitnym 
kwaliikącyom, bezsprzeczne i wielkie na polu 
pedagogicznem położył zasługi. Wszechstron- 
nie utalentowany i wykształcony muzyk, które- 
go działalność zaznaczyła się, między innemi, 
szeregiem świetnie zorganizowanych koncertów 
symfonicznych, —p. Tutkowski zdołał zaprowa 
dzić w swej szkole ducha, zgodnego z najbar- 
dziej wygórowanemi względem wykształcenia 
muzycznego wymaganiami. Stosuje się to zwła- 
szcza do klasy fortepianu, która, jak wszędzie 
zresztą, tak i w szkole p. Tutkowskiego, posia- 
da najliczniejszy zastęp zwolenników. 

Produkcye uczniów tej klasy ujawniają 
nie tylko wzorową technicznie szkołę, 'ale, co 
najważniejsza, świadomość stylu i nastroju wy- 
konywanego utworu. | 

Z uczestników ostatniego popisu, który 
się odbył onegdaj w sali klubu koniercyjnego, 
wyróżnimy  p-nie Aleksander, 'Trocką i Fajn 
berg (klasa fortepianu), oraz panią Baratow 
(klasa śpiewu). 

Z systematycznie urządzanych popisów 
uczniowskich tej szkoły wnioskować możemy 
o niezmiennie panującym w niej wzorowym 
kierunku wykształcenia muzyeznego. 


W. T. D. 


W  poświęconem sprawom muzycznym 
czasopiśmie francuskiem „Le Ménestrel“ czyta- 
my co następuje: „Donoszą nam ze Szwajcaryi, 
dokąd usunął się obcenie Paderewski w celu 
wyłącznego oddania się kompozycyi, że wielki 
artysta gotuje się do przekładu na muzykę 
libretta opery, które specyalnie w tym celu na- 
pisał p. Renė Morax", 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


, Hotel Europejski: pp. Jan Gromnicki, oby- 
watei, z Machnówki; Stanisław Titenbrun z Płoski- 
rowa; Jan Motermadin, m., z Kopyłowa; kChan Ina- 
jat, kupiec; Aleksander Lanćman, kupiec, z Rygi. 

Grand-Hotel: pp. Janina Bauchć; Jan Tifel; 
Aleksander Abaza; Włodzimierz Naszatyr, Julian 
Lewandowski z Chodorkowa. 

Hotel François: pp. Antoni Radyński, gene- 
rał, z Petersburga; Michat Mitrochin; Michał Mie- 
nicki ze Skomoroszek; Cezary Godefroid; J. Izarow; 
Kazimierz Fymieniecki z Warszawy; Bohdan Cho- 
jomiecki z Czenob.; Bagrat ks. Bagration-IDawydow; 
Marya Masticka z Lityna; B. Starieki; Sergiusz 
Cholmberg; Ignacy Malinowski z Warszawy; Dy- 
mitr Romodański z Lipowca; Antonina ks. Świato- 
pełk-Czetwertyńska z Marynowki; Stanisław Janasz 
z Warszawy; Michał Jastrzębski z Petersburga; Ser- 
giusz Szczepkin. 

Hotel Ermiioge: pp. Szymon Miroszniczenko, 
przedstawiciel; N, Miroszniczenko; A. Ślusar; Orest 
Sokołowski, pułkownik; Walentyna Jakowienko-Ma- 
rynicz: Stefan Ostrowski z Iliniec; Aleksy Sucha- 
now, adm. m; Aleksander IRozanow, inżynier. 

Hotel Hładyniuka: pp. Michał Masałow, urz; 
Michał Trocki z Czernihowe; Polfkard Kniczycki z 
Noworosyjska; Konstanty Waszkiewicz z Putiwla; 
Aleksander Grigorjew; Aleksander Gołat, kapitan; 
Eustachy Czep z Petersburga; Anatol Gajdarow; A. 
Gurewicz; Ludwik Cygiengirste z Warszawy, 

Hotel Francuske pp. Andrzej hr. Chołoniew- 
ski, obywatel, z Janowa: Karol Hofman, art. muz., 
z Moskwy; Jerzy Ciugold, art. muz; Józef Suk., art. 
muz. Henus Wigan, art. muz, z Moskwy. 


KRONIKA POLSKA. 


— Wspomnienia pośmiertne. W tych 
dniach zmarła w Konstantynopolu $. p. Ga- 
bryeła z Weryhów Skokowska, postać | dobrze 
pamiętna tym zastępom młodzieży polskiej, 
zwłaszcza niezamożnej, która w ostatnim lat 
dziesiątku w Paryżu się kształciła. á 

Córka lekarza i znanego w Wilnie počty, 
d-ra Weryhy, za udzial w wypadkach 1863 T. 
skazanego na śmierć, nastepnie ułaskawionego 
i zesłanego tlo ciężkich robót, przybyła za oj- 
cem na Syberyę i tam poślubiła $. p. Wacła- 
wa Skokowskiego, również zą „wybitny udział 
w pomienionych wypadkach do robót ciężkich 
zeslanego. 

Po śmierci męża przeniosła się przed kil- 
kunastu laty, wraz z dwiema córeczkami, do 
Paryża, gdzie przychodziła z”pormocą młodzie- 
ży, całe swe zasoby materyalne na to poświę- 
ciwszy. 

Po_tryumfierewolucyi. tureckiej 76. p. Sko- 
kowska przeniosła się wraz z córką Marya, je- 


dnemu z „członków komitetufmłodotureckiego 
poślubioną, do Konstantynopola, gdzie w dniu 
pozostawia- 


28-ym stycznia żywota dokonała, 


ARA R SAM. 


EW TY + mó 


postać znali, żal i pamięć serdeczną. 
warszawskich wystosowały matka i żona Bohda- 


dno przypuścić, żeby serca ludzkie były tak 
bezlitosne, a Sumienia'tak_zwyrodniałe i ska- 
mieniałę, iżby do nich głos zrozpaczonej matki 
i żony nie trafił. Do tych ludzkich uczuć, do 
tych strun serca, które dotąd nie zadrgały wy- 
rzutem sumienia, zwracamy,sięywrazfz głosem 
trojga dzieci, które tracą niewinnie ojca. Pro- 
simy gorąco: przemówcie i wskażcie winnego, 
wy co kłamiecie dla zadowolenia nikczemnych 
uczuć, wy co składacie świadectwa dla popar- 
cia fałszów, przemówcie! Niech tak straszna 
krzywda nie cięży na waszem sumieniu. Wskaż- 
cic winnego. Bo kara ludzka jest niczem wo- 
bec strasznych wyrzutów sumienia, ktore towa- 
rzyszą do śmierci i nie pozwalają skonać spo: 
kojaie. Przemów człowieku, przemówcie lu: 
dzie". List podpisały matka i żona Ronikiera. 

— (Odznaczenie polaków w Paryżu. Aka- 
demia nauk przyznała nagrodę Phillipeau: 
p. Z. Grużewskiej, nagrodę zaś Fanny Emden 
—uczonemu i pisarzowi p. J- Ochorowiczowi. 
Szkoła sztuk pięknych przyznała znów p. Blan- 
ce Mercerównie, polce i warszawiance, medal 
trzeciej klasy za kompczycyę. Jest to wyróż- 
mienie bardzo wielkie i już drugie, przed póito- 
ra rokiem bowiemYp.* M. otrzymała 1.000 fran- 
ków nagrody 'państwowej za „Portret matki“. 
Nakoniec kapitana Mękarskiego, polaka w służ- 
bie fraucuskiej, mianowano kawalerem Legii 
honorowej. 


Osłatnie wiadomości. 


Utworzenie klubu demokratyczne-naro- 
dowego. Na piątkowem posiedzeniu grupy po- 
selskiej narodowo-demokratycznej, pozostającej— 
jak wiadomo-—dotychczas w; klubie lewicy ssj- 
mowej, zapadła uchwała utworzenia samodziel- 
nego klubu. Uchwałę tę zakomunikowano pre- 
zesowi lewicy dowi Leo w następującym 
liście: 

„JW Panie Prezesie! Mamy zaszczyt za- 
wiadomić JWPana,*że.z dniem dzisiejszym po- 
stanowiliśmy utworzyć w Sejmie osobny klub 
„'ewicy demokratyczno - narodowej". Skłoniła 
nas do tego kroku w pierwszym rzędzie ta c- 
koliczność, że w doniosłej dla naszego narodu 
sprawie rokowań z rusinami stronnictwo nasze, 
mające w kraju samodzielrą organizacyę, ne 
ma swego zastępstwa, lubo ponosi odpowie- 
dzielność za przebieg i wynik rokowań. 

„Złożyły się na tę decyzyę także inne wa- 
żne względy, których tu nie przytaczamy, pra- 
gniemy bowiem nadal utrzymywaćfz demokra- 
cyą polską w Sejmie jak najlepsze stosunki 
i współdziałać z nią we wszystkich sprawach 
demokratycznych. 

„D-r E. Adam, d-r J. Bednarski, d-r St. 
Głąbiński, d-r St. Jabłoński, E. Michałowski, 
Oktaw Sala, d-r AL kr. Skarbek,4 d-r Tad. 
Tertil". z 

Prezesem Klubu obrano d-ra St. Głąbiń- 
skiego; uformowanie klubu zostanie dziś zako- 
munikowanę p. marszałkowi krajowemu. 

Sensacyjna pogłoska. W „Rieczi* uka- 
zała się wiadomość, jakoby w Kole Polskiem 
wszczęto kwestyę złożenia mandatów poselskich, 
wobec decydującego zwrotu, jaki się dokonal 
w Dumie w sprawie chełmskiej. „Riecz* do tej 
inłorriacyi dodaje jeszcze, że w Kole istnieje 
rzekomo silny prąd na korzyść złożenia man- 
datów. Korespondent „Kuryera Warszawskiego" 
zapewnia jednak, po zasięgnięciu informacyi u 
żródła, że wiadomość ta nie odpowiada rzeczy: 
wistości. 

Rzekomy zamach. Hakatystyczne pisma 
wroclawskie donoszą, że na ks. Kuczka, b. kan- 
dydata na posła do parlamentu z okręgu klucz- 
borskiego dokonano zamachu. Strzelił do niego 
niejaki Lofuszek, jakoby przez zemstę na ile 
nieporozumień wyborczych. Ks. Kuczek ma 
postrzeloną kość pacierzową. Ze źródeł pol- 
skich brak potwierdzenia tej wiadomości. 


Telegramy:. 


(Od korespondentów własnych i Agencyi Fe- 
tersburskiej). 


Sprawa warsz. sądu arcybiskupiego. 


Warszawa (AP) W sądzie okręgowym 
rozpoczęło się rozpoznawanie sprawy biskupa 
sufragana Ruszkiewicza i księży — członków 
konsystorza, oskarżonych o. niezgodną z pra- 
wem działalność przy rozwiązywaniu ślubów 
małżeńskich, dawanych przez księży marya- 
wiekich, 


Wyjazd W. Księcia. 


Belgrad (AP). Król wręczył osobiście 
Wielkiemu Księciu Andrzejowi; Włodztmierzo- 
wiczowi wstęgę do gwiazdy karageorgiewskiej 
W dniu 23 stycznia o godz. 21/, po południu 
Wielki Książę wyjechał do Wiednia, odprowa- 
dzony przez króla, następcę tronu, królewicza 
Pawła i członków misyi rosyjskiej. 

Wiedeń (AP). Przybył Wielki Książę An- 
drzej Włodzimierzowicz, spotykany przez am- 
basadora rosyjskiego i urzędników ambasady i 
udał się do hotelu „Bristol“, gdzie przygoto- 
wano dla Niego apartamenty, jako dla gościa 
Franciszka Józefa. 


Echa wizyty, 
Belgrad (AP). Z okazyi pobytu Wielkiego 


Księcia Andrzeja Włodzimierzowicza w Belgra- 
dzie, organ partyi stąroradykalnej „Samoupra- 
wa“ zaznacza, że Wielki Książę jest drogim 
gościem króla. Wizyta—pisze dalej dziennik— 
jest dowodem uczuć przyjaznycb, żywionych 
przez naszego drogiego brata północnego do 
nas. Taki stosunek, Rosyi powinien służyć 
wszystkim słowianom bałkańskim za trwałą rę- 
kojmię naszego powodzenia*. 

Wiedeń (AP). „Neue i'rcie Presse“ z po- 
wodu wizyty Wielkiego Księcia Aadrzeja Wło- 
dzimierzowiczą zaznacza, iż wizyta ta, będąca 
aktem grzeczności, będzie przyjęta przychylnie 
przez Austro-Węgry, ponieważ zmarły ojciec 
Wielkiego Księcia zawsze pragnął przyjaciel- 
skiego porozumienia pomiędzy obu państwami. 

„ Wiener Tageblatt" mówi, iż wizyta 
Wielkiego Księcia świadczy o dobrych stosu:1- 
kach, łączących dwory wiedeński i petersburski. 


Wykory. 


Monachlum (AP). Do sejmu krajowego 
wybrano: 87 z partyi centrum, 35 liberałów 
i niemieckiego związku włościańskiego, 30 Soc- 


jąc w sercach wszystkich, którzy tę szlachetną 
— W obronie Ronikiera. Do redakcyi 


1a hr. Ronikiera list następującej treści: „Tru- 


demokratów, 4 z 
ściańskiego. 7 konserwatystów i związku go 
spodarzy rolnych. Centrum zyskuje dwa man 
daty, traci—13, liberali zyskują 13, tracą—2 
Soc.-demokraci zyskują 9 mandatów, bawarski 
związek włościański—3, traci—2, konserwatyści 
i związek gospodarzy rolnych zyskują 2 man 
daty, tracą— 12. 

Monachium (AP), Ostateczne rezultaty wy: 
borów do sejmu krajowego, podobnie jak i re 
zultaty wyborów do parlamentu Rzeszy, świad- 
czą o wzroście żywicłów lewicowych. Liberali 
i soc..demokraci pozyskali 20 mandatów, par 
tya centrum straciła 11, konserwatyści— ro. Je: 
dnakże partya centrum stanowi jeszcze więk: 
szość w sejmie. Mceżliwe są zmianyjw gabine: 
cie ministrów. 

Dymisya. 
Monachium (AP). W związku z wybora- 


mi do bawarskiego sejmu krajowego minister: 
stwo podało się do dymisyi. 


Konferencya cukrownicza. 


Bruksela (AP.) Według prywatnych in- 
formacyi agencyi Havasa i Reutera, na posie- 
dzeniu stałej komisyi cukrowniczej delegaci 
niemieccy wystąpili z wnioskiem zwiększenia 
kontyngensu eksportu rosyjskiego do  x150,000 
tonn zamiast żądanych? 300,000. 

Delegaci rosyjscy nie Kwyrazili jeszcze 
zgody na“ propozycyę niemiecką.; Pozatem %: zło- 
Żono inne wnioski, między innymi o udzieleniu 
Rosyi prawa rozłożeniażwymaganej dodatkowej 
ilości eksportu na szereg lat. Obrady odroczo- 
no do środy, ażeby delegacyom rosyjskim i 
niemieckim dać możność ;otrzymania' instrukcyi. 
Jeżeli w środę porozumienie nie zostanie osią- 
gnięte, możliwe jestzodroczenie obrad na dłuż- 
szy czas. 

Bruksela (AP.) W urzędowym komuni 
kacie stałejł komisyi cukrowniczej wskazuje się 
na to, iż określenie nadzwyczajnego  kontyn- 
gensu jest jedyną kwestyę, którą należy ure- 
gulować. W związku z tą kwestyą złożone zo- 
stały rozmaite. wnioski zdążające do rozłożenia 
na kilka lat kontyngensu,fktóry zostanie przy- 
jety. 

Konferencya. 


Wiedeń (AP). W Schönbrunnie pod prze- 
wodnictwem cesarza Franciszka Józefa odbyła 
się konferencya wojenna, w której wzięli u- 
dział arcyksiążęta Franciszek Ferdynand i 
Fryderyk Eugeniusz, minister wojny oraz inni 
wyżsi dygnitarze wojskowi. 


Zamknięcie sejmu. 


Grac (AP). Wskutek nieustającej obstruk- 
eyi posłów słoweńskich zamknięty został sejm 


styryjski. 
Dabaty w senacie. 
Paryż (AP) W senacie rozpoczęły się 


debaty w sprawie traktatu francusko-niemiec- 
kiego. 


Dsmonstracya- 


Tryest (AP) Na zgromadzeniu związku 
słoweńskiego „Jedność, uchwalono demonstra- 
cyjny protest przeciwko pogwałceniu konsty- 
tucyi Chorwacyi. Na ulicy miała miejsce ba- 
łaśliwa demonstracya, podczas której rozlegały 
się wrogie banowi Kuwajcwi okrzyki. 


Powrót pary królewskiej. 
Londyn (AP). Powróciła para królewska. 


Wolna włosko-turecka. 


Rzym (AP). Ambasada francuska zwróciła 
się do rządu z prośbą o pozwolenie na wolny 
przejazd parowcowi Towarzystwa „Messagerie 
Maritime", któremu polecono przywieźć z Cho- 
deidy 25 francuzów. 

Rząd przychylił się do tej prośby, lecz 
władze tureckie w Chodeidzie przeszkodziły eu- 
ropejczykom wsiąść na statek. Wobec tego 
włoski statek wojenny „Piemonte“ otrzymał 
rozkaz wzięcia na pokład europejczyków, aby 
ochronić ich przed skutkami blokady. 

Rzym (AP), Według wiadomości, otrzyma- 
mych z wiarogodnego źródła, odwołanie Cane- 
vy spowodowane zostało pragnieniem rządu, 
by w związku z mającem nastąpić otwarciem 
pariamentu posiadać szczegółowe informacye o 
przebiegu wojny i rczważyć z głównodowodzą- 
cym płan dalszych operacyi wojennych. Cane- 
vę czasowo zastępuje generał Frugoni. 

Rzym (AP). Przybył*tutaj general Canęva. 

Rzym (AP) Agencya Stelaniego donosi, 
iż wbrew informacyi”prasy, jakoby statki wło- 
skie ostrzeliwały Chodeidę, dowódca floty włos- 


bawarskiego związku wlo- 


przedłużeniem północno-doniechiej kolei 
znej od Rodakowa do Lichej w kierunku pół- 


z prezesem 
wszczęcia starań przed ministrem komunikacyi 
o uznaniu zamarzania rudy za przeszkodę nie 
do usunięcia. 


petersburskiego Grimm zaprzecza, 
nazwać demonstrujących studentów malcami. 


chniewski w liście do gazet twierdzi, 
wania maryawitek ukrzyżowania biskupa Ko- 
walskiego 
maryawityzmu, 
kobiety do postępków, uwłaczających wyznaniu 
maryawickiemu. 


Medema otrzymali 
pod sąd naczelnik i pomocnik służby ruchu 
syberyjskiej kolei żelaznej. 
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jacht „Wufong* oraz transportowiec z 200 O0- 
chotnikami: studentami. 

Czifu ,AP). Pierwszy numer miejscowej 
gazety republikańskiej donosi o zwycięstwie ré- 
publikanów w Wansianie. Wojska z Den-Czżou- 
Fu powróciły tutaj jakoby w celu odpoczynku. 

Charbin (AP) Poddanie Łubin-Fu nastą- 
piło z pczwolenia waj-wu-bu. Stwierdzono, iż 
zarządzający chińską komorą celną na stacyi 
„Mandłurya*, barca Ssckendorf, brał udział w 
naradach nad opracowaniem planu obrony Łu- 
bin Fu. Załodze chińskiej mongoli pozwoliii 
wywieźć tylko mienie osobiste. 

Mukden (AD). W okręgu Lao-Tsi liczba 
glodnych sięga 30,000 ludzi. Sytuacya ich jest 
rozpaczliwa. Władze przedsięwzięly środki w 
celu niedopuszczenia do przechodzenia ludności 
na stronę chunchuzów. 

Kuldża (AP). Rewolucyoniści zbliżają się 
do Szi Cho. Ludność przechodzi na ich stronę. 

Z Urimczi wysłano do rewolucyonistów 
delegacyę, złożoną z urzędników, z prośbą o 
wszczęcie układów. 

Tokło (AP). Prawie wszystkie partye par- 
lamentarne agitują energicznie na rzecz bsz- 


zwłocznego uznania republiki chińskiej. 


Pekin (AP). Gubernatorowi chejłunczan- 
skiemu udzielono trzymiesięcznego urlopu, księ- 
ciu Tsinowi—dwutygodniowego. 


Izby handlowo-przemysłowe. 


Petersburg (AP). Pod przewodnictwem mi- 
nistra handlu i przemysłu rozpoczęła prace swe 
narada nad rozpatrzeniem projektu utworzenia 
w Rosyi izb handlowo-przemysłowych. 


Z rady zjazdu górników. 


Charków (AP). W radzie zjazdu górni- 
ków komisya kolejowa wypowiedziała się za 
żela- 


nocnym. 
Komisya postanowiła wybrać delegacyę 
von Ditmarem na czele w celu 


Z uniwersytetu patersburskiego. 


Petersburg (WŁ). Rektor uniwersytetu 
jakoby miał 


Profesor Migulin oznajmił, iż jest przeci- 


wnikiem systemu mianowania profesorów, mu- 
siał jednak uledz swej zwierzchności. 

ci, zdaniem profesora, protestowali nie 
ciwko niemu, lecz przeciwko systemowi. 


Studen- 
prze- 


Grimm zawiadomił o zajściu kuratora pe» 


tersburskiego okręgu naukowego. 


Petersburg (WŁ). Koło uniwersytetu skon- 


sygnowano znaczną ilość policyi. 


Petersburg (WŁ).  Delegacya  postępo- 


wych studentów wyraziła Grimmowi protest z 
powodu  nietaktownego 
wobec studentów. 


zachowania się jego 


Wśród maryawitów. 


Petersburg (Wł). Biskup maryawieki Pró- 
iż usiło- 


wywołane zostało przez wrogów 
namawiających sfanatyzowane 


Konfiskata. 
Petersburg (W!.). Skonfiskowano nume- 


ry pism „Golos Ziemli* i „St-Pet. Herold“. 


Misya rewizyjna. 
Petersburg (Wł). Członek rady ministra 


spraw wewnętrznych Zajączkowskij zostaje de 
legowany w tajnej misyi rewizyjnej 
lestwa Polskiego. 


do Kró- 


Skutki rewizyl- 


Tumsk (AP) Z rozporządzenia senatora 
dymisyę i zostali oddani 


Przed wyborami. 
Petersburg (WI). Według pogłosek, mi- 


nisterstwo spraw wewnętrznych rozesłało okói- 
nik polecający udzielić poparcia podczas wybo- 
rów do czwartej Dumy Państwowej kandyda- 
tom, należącym do bardziej 
niż październikowcy. 


prawych frakcyi 


Sprawa Gołołobowa. 
Petersburg (Wi. Opowiadają, iż prezes 


rady ministrów Kokowcew powiedział do pe- 


wnego posła: „Prawo ustaaawia wolność prze- 
konań głoszonych z trybuny dumskiej, nie po- 
zwalając jednak na popełnianie przestępstw za- 
pomocą slowa lub pięści“. 

Petersburg (Wł). Pażdziernikowcy przy- 
puszczają, iż Rada Państwa umorzy sprawę po- 
słów do Dumy Państwowej, pociągniętych przez 
Gołołobowa do odpowiedzialności za oszczer- 
stwo. 


W sprawie aresztowania Kulabki. 


kiej na morzu Czerwonem komunikuje, iż dotąd 
nie było; żadnego, bombardowania. 

Massowa (AP) Krążownik „Calabria“ 
zdemontował forty tureckie% Szejch: Saida i po- 
chwycił dwie łodzie pod flagą turecką. 


Z Persyl. 


Choj (AP). Z rozkazu generał-gubernatora 
tabryskiego gubernator marandzki Szudża-ud- 


Nizam przybył z 300 jeźdźcami do Choj w ce- 
lu aresztowania fidajów. Jeźdźców ulokowano 
w mieście i na przedmieściach. Oddział utrzy- 
mywany jest na koszt miasta. Mieszkańcy 
skarżą się na podatki. Około 100 jeźdźców 
wyjechało do Sałmasu. 

Petersburg (Wł). Z Teheranu donoszą, 
iż w Reszcie wykonano cztery wyroki śmierci. 
Pomiędzy innymi stracono mulłę. 

Tabris (AP). Odbył się uroczysty pogrzeb 
szeregowców, którzy zginęli wskutek wybuchu. 

Tabris (AP) D. 24-go b. m. w nocy o- 
debrał sobie życie w konsulacie angielskim by- 
ły gubernator tabryski Zia-ud-Daouleh, znany 
inspirator napadów, dokonywanych przez fida- 
jów miejscowych na rosyjskie instytucye oraz 
oddziały wojskowe. 


Rewolucya w Chinach. 


Pekin (AP). Siuj.Czżi-Czan na własną 
prośbę zwolaiony został od pełnienia obowiąz- 
ków naczelnika głównego sztabu. Mianowanie 
Czżan-Czżen-Fana pełaiącym obowiązki cziłije 
skiego wicekróla przyjęte zostało w kołach han- 
dlowych Tsian-Tsinu bardzo nieprzychylnie. 
Juan-Szi-Kaj otrzyma! wiele telegramów, prote- 
stujących przeciwko tej nominącyi. Wedlug 
pogłosek, na miejsce Czżan:Czżen-Fana miano- 
wany zostanie były gubernator anchojski Czżu* 
Tsia-Bao. Mówią o mającej nastąpić dymisyi 
wicekróla mardżurskiego Czżao-Er-Siunią. We- 
dług ostatnich wiadomości, w celu zabezpiecze- 
nia spokoju w stolicy, gwardya zostanie prze- 
niesiona z Pekinu do pałacu letniego. 
dywizya zostanie rozlokowana częściowo w cyr- 
kułach policyjnych miasta. 

Czifu (AP). 


sztowanie byłego naczelnika  kijowSkiego 
działu ochrany, Kulabki, nastąpiło na skutek o- 
skarżenia go o fałszerstwo i roztrwonienie. A- 
resztowanemu grożą roty aresztanckie. 


Trzecia 


Odpłynęły do Den-Czżou-Fu 


Petersburg (Wi) Krążą pogłosi, iż area 
wy- 


Petersburg (Wł) „Wiecz. Wremia*, po- 


dając życiorys Kulabki, pomiędzy innemi dono- 
si, że Kulabko 
Moskwie brał łapówki. 
do Kijowa, Kulabko przedstawił plan reorgani- 
zacyi wydziału. Podczas badania przez człon- 
ków komisyi rewizyjnej sen. Trusiewicza Ku- 
labko zachowywał się 
ciu sprzeniewierzenia Kulabko oznajmił, iż pie- 
miądze wydał na sprawy tajne. Złożony w tych 
dniach w Carskiem Siole raport sen. 


podczas swego urzędowania w 
Po swem przeniesieniu 


arogancko. Po wykry+ 


Trusie- 
wicza rozstrzygnął o losie Kulabki 


Uchwały zjazdu jednowierczego. 


Petersburg (AP.) Zjazd jednowierczy po- 
wziął następujące uchwały: 1) o przechodzeniu 
bez przeszkody z prawosławia na  jednowier- 
stwo, 2) o zmianie nazwy „jednowierstwo* na 
„prawosławne staroobrzędowstwo”, 3) o ko- 
nieczności zachowania starożytnych obrzędów 
kościelnych w cerkwiach jednowierczych i 4) o 
utworzeniu rad parafialnych, złożonych z osób 
duchownych i świeckich, w celu czuwania nad 
zachowaniem w czystości obrzędów  staroży- 
tnych. 

Petersburg (Wł) Na zjeździe jednowier- 
czym misyonarz Ancypietrow ostro występo: 
wał przeciwko zmianie nazwy jednowierców na 
prawosławnych staroobrzędowców i nazwał or- 
ganizatora zjazdu Szlejewa dwulicym kanieleo- 
nem. Zebrani zażądali usunięcia Ancypietrowa 
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ze zjazdu. Przewodniczący ep. Antoniusz wo- 
łyński zmusił Ancypietrowa do  przeproszenia 
Szlejewa. 


Pobicie redaktora. 


Petersburg (Wł.) „Riecz* donosi, iż w o- 
sadzie Ligowie właściciel hotelu oraz slużba ho- 
telowa pobili poważnie redaktora gazety „Po- 
siełok* Nożina, który na szpaltach swej ga- 


zety walczył przeciwko nieporządkom w osa- 
dach. 
Pożar. 
Petersburg (Wi) W  Ochcie wybuchł 


wiełki pożar. W ogaiu zginęły trzy osoby, o- 
siem osób odniosło ciężkie obrażenia, dwadzie- 
ścia— lekkie. 


Goście angielscy. 


Wiarzbiłowo (AP). Goście angielscy wy- 
słali z Wierzbołowa telegram do ministra Dwo- 
ru Cesarskiego z prośbą o złożenie u Stóp 
Najjaśniejszego Pana uczucia głębokiej wdzięcz- 
ności za szczerą gościnność rosyjską. Pozatem 
delegacya angielska wyslała depesze do prezy 
dentów Rady Państwa i Dumy, do prezydentów 
miasta Petersburga i Moskwy oraz do posła 


Zwiegincewa. 
W sprawie ep. Hermogena i Heliodora. 
Carycyn (WŁ). W klasztorze odbywają 


się burzliwe sceny. Wiele osób zemdlało. Zwo- 
lennicy Heliodora nie pozwolili mówić duchow- 


nemu Pokrowskiemu, który usiłował wyjaśnić, | 5°/0 


iż duchowieństwo świeckie nie ponosi winy za 
kary, jakie spadły na ep. Flermogena i Helio- 
dora ı groził, iż w razie dalszych zajść klasz- 
tor zostanie zamknięty. Pokrowskij oraz du 
chowny Protoklitow, uchodząc przed wzburzo- 
nym tłumem, ukryli się za ołtarzem. Wiele 
osób zemdlało. Lekarz, który udzielił pomocy 
chorym, powiedział, iż wielu z nich wskutek 
wzruszenia grozi anewryzm serca. 

Petersburg (WŁ). „Russk. Znamia* oskar- 
ża Wostorgowa o odegranie dwuznacznej roli 
w sprawie ep. Hermogena i kopanie dołków 
pod Heliodorem. Gazeta żąda, aby Wostor- 
gow odpowiedział na oskarżenia powyższe w 
ciągu dwóch tygodni, w przeciwnywi bowiem 
razie grozi rewelacya'ni. 


Petersburg (Wł.). Mówiąc o Hermogenie, | 4 


pewien hierarcha powiedział co następuje: „Mo- 
żaa spodziewać się wszelkich niespodzianek. 
Możliwą rzeczą jest, iż ep. Ilermogen wkrótce 
powróci, a usąpi z zajmowanego stanowiska 
oberprokurator synodu Sabler, ale nie mniej 
jest możliwe, że Sabler pozostanie na swem 
stanowisku, natomiast ep Flermogen na długo 
pozostanie w klasztorze ŹZyrowickim. 


Nawałnice śnieżne. 


Kołogriw (AP). Drugi dzień szaleje za 
mieć śnieżaa. Na linii Wołogda — Wiatka — 
wielkie zaspy śnieżne. Pociągi przychodzą z o- 
późnieniem. 

Kazań (AP). Na dystansie Tiurlema —Swi- 
jażok wskutek nawałnicy Śnieżaej zasypane zo 
stały poełągi towarowy i pośpieszny. Pociąg, 
który wyszedł wieczorem z Kazania, powrócił 

Odesa (AP). W mieście i na południowym 
dystansie kolei Południowo Zachodniej panuje 
silna zamieć. Na morzu—burza śnieżaa. 


wypróbowali po części w swej oibrzymiej prywatnej 
przeawczesnego wyczerpania nerwowego i związanyć 


|bę kapelmistrzów polaków 


Różne. 


Sewastopol (AP). Barka z 4 ma rybakami, 
uniesiona przez burzę, wyrzucona została na 
5-ty dzień w pobliżu Konstantynopola. Rybacy 
zostali ocaleni i odesłani do Sewastopola. 

Petersburg (WŁ)  „Zierszczina* oburza 
się z powodu wydania przez prezesa komisyi 
do zreformowania orkiestr wojskowych okólai- 
ka dowodzącego, iż nie przyjmowanie na służ 
i żydów nie jest 
zgodne z prawem, ponieważ prawo nie zawiera 
pod tym względem żadnych ograniczeń. 

Petersburg (Wi). Według ob'egającycb 
pogłosek zabójstwo Lubowskiego dokonane zo- 
stało przez jego znajomego w celu grabieży. 


Gielda Potershurska. 
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5 Putiłowsk. |. : ; 157--158 
s Rosyjsk. Balt Fabryki . — 
5 Ros. Fabr lokomot. (Bue). — 
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Usposobienie z walorami państwowymi sta 
łe; z papierami dywidendowymi chwiejne; z pre 


miówkami stałe. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram tpecyalny). 


Tetiusze. Żyto x rb 10 — 1 rb. 13 kop, 
owies 65 — 72 kop; mąka 1 rb. 15 — 1 rb. 20 k. 

Libawa. Żyto 1 rb. xo kop., owies biały 
zwyczajny 1 rb. cz — t rb. o2 i pół kop, czarny 
97 i pół kop., gryka 99 kop. 
| Odesa. Usposobienie mocne. Pszenica ulka 
I rb. 26 kop, żyto x rb. o2 kop., owies zwyczajny 
99 kop., jęczmień pastewny 1: rb. 07 kop, kukury- 


dza gr kop. 
Jelec. Pszenica girka 1 rb. 3r kop., żyto I 
rb, owies targowy 83 kop, folwarczny 93 kop, 


proso T rb. 40 ko 
Kazań. Owies go kop, — I rb, 
20 — 1 rb. 25 kop. 


Ź ostatniej chwili. 


mąka 1 cb 


Sprawa warszawskiego sądu arcybiskupiego 


Warszawa (Wt.). Wczoraj w VI wydziale 
karnym warsz. sądu okręgowego rozpoczęla się 
t. zw. „sprawa warsz. arcybiskupiego sądu 
konsystorskiego*. W charakterze oskarżonych 
przed sądem stanęli: 

1) Prezes warsz. rz.-katolickiego sądu ar- 
cybiskupiego warsz. wikaryusz geoeralay, bis- 
kup beresieński J. E. ks. Kazimierz Ruszkiewicz, 
oskarżony z art. 338 i 341 kcd. kar. gł. (o 
wydanie wyroku, orzekającego nieważność mał 
żeństwa, które było zawarte przed duchowaym 
maryawickim i o dopuszczenie do używania w 
aktach sądowych języka polskieg ; powołany 
artykuł przewiduje karę od złożenia z urzędu 
do pozbawienia wszystkich szczególaych praw 
i przywilejów i oddania do rot aresztanckich 
na czas do 2 i pół roku). 

2) Obrońca Sakramentu Małżeństwa przy 
pomienionym sądzie arcybiskupim ks. Antoni 
Ciepliński, oskarżony o bezczynność władzy, 
polegającą na niezałożeniu protestu od wyroku, 
rozwiązującego małżeństwo i o sporządzenie 
aktów sądowych w języku polskim; oskarżony 
jest z art. 338, 339, 341 kod. kar. gł; (artyku- 
ły te przewidują karę od złożenia z urzędu do 
2 i poł roku rot aresztanckich). 


3) Notaryusz sądu arcybiskupiego ks. Ju- 
lian Raczkowski, oskarżony z artykułu 361 kod. 
kar. gł. o to, że wydając kopię wyroku rozwo- 
dowego umyślnie umieścił fałszywy i niepra 
wny motyw wyroku (art. przewiduje karę do 5 
lat rot aresztanckich). 

4) Proboszcz parafii Pszczonów, ks Te- 
ofil Pląskowski, osk. o udzielenie ślubu cso- 
bom pozostającym w małżeństwie (art. 1547 
kod. kar. gł., kara do 8 miesięcy więzienia). 

5) Sękalski i Kedzierska, osk. z 1554 art. 
kod. kar. gł, wstąpienie w ponowne związki 
małżeńskie przy istnieniu poprzednich; kara: 
roty aresztanckie do trzech lat) 

6) Jakubowski i Sałkówna, osk. o wstą- 
pienie w związek małżeński z csobą, pozosta- 
jącą w małżeństwie; art. 1555 kod. kar. gł. 
(kara rot aresztanckich do 2 i pół roku). 

Biskupa Ruszkiewicza i ks. Cieplińskiego 
bronią adw. przys. Pepłowski (ojciec) i Chry- 
sowski (z Łomży); ks. Roczkowskiego broni 
adw. przys. Pepłowski (syn); ks. Pląskowskiego 
broni adw. prżys. Jan Nowodworski; Sekal- 
skiego i Kędzierską broni adw. przys. lrejdo 
siewicz. 

Biskupowi Ruszkiewiczowi postawiono fo: 
tel przed ławą oskarżonych, kanonikom zaś — 
krzesła. Sękalscy i Jakubowscy zajęli miejsca 
na ławie oskarżonych. 


Sala przepełniona duchowieństwem, przed- 
stawicielami palestry miejscowej i inteligencyą. 
Sądowi przewodaiczy Dumitraszko. 

Biskup oraz księża nie przyznali się do 
winy. Dotychczas przesłuchano wszystkich o- 
skarżonych i pięciu świadków, a w tej liczbie 
znanego obrońcę konsystorza Rembielińskiego. 


Zgon. 


Lwów (WŁ). Zmarł znany uczony, 
letni profesor teologii, były rektor, 
ksiądz Delkiewicz. 


92- 
starorusin 


Z sejmu. 


Lwów (WŁ). Sejmowa komisya budżeto- 
wa postaaowiła pokryć deficyt krajowy, wyno- 
szący 5 873,815 koroa 4!/, procentową pożycz- 
ką emisyjną. 


W ręce polskie. 


Poznań (Wł.). Polak Stanisław Bienatow- 
ski nabył od banku niemieckiego w Berlinie 
dobra Stężyce na Kaszubach obszarem 1,700 
morgów za pól miliona marek. 


Następca Aehrenthala. 


Wiedeń (WŁ). Najwięcej szans na objęcie 
teki ministra spraw zagranicznych po Aehren- 
tbalu ma prezes gabinetu ministrów węgier 
skich hr. Kbuen-Hedervary. 


Ustawa parcelacyjna. 


Berlin (Wł.). W komisyi budżetowej sej- 
mu krajowego minister rolnictwa oświadczył, iż 
ustawa porcelacyjna już została opracowana 
i będzie przedstawiona sejmowi. 


Proces Roniki-ra. 


Warszawa (Wł) Podczas rozważania 
sprawy hr. Ronikiera, największe wrażenie i 
współczucie wywołało zezaanie żony  oskarżo- 
nego hr. Ksawery, która pragnęła  przysięgać, 
że mąż jej jest niewinny. Odmówiono jej je 


Rt po części zaś w szpitalach i klinikach znany, wzmacniający nerwy środek MUIRACITHINA ALEXANDRA i zgadzają się niemal jednogłośnie na to, że preparat ten, ilekroć nim 
z niem objawów Wtórnych, jak to: bóle głowy, opresye, szum w uszach, zanik patnięc', drgawki, zaburzenia w trawieniu, zawrety głowy, brak łaknienia, kołatania serca, łatwa pobudliwość. rozdrażnie - 


dnak Hr. Ronikierowa oświadczyła, iż z mę- 
żem była najszczęśliwsza. Matkę chwaliła, na 
ojca jednak$fnarzekała za jego całe zachowanie 
się wobec jej małżeństwa i za krępowanińe ma- 
teryalae. Wogóle br. Ronikierowa narzekała na 
stosunki rodziane. ` 

Dziś dalszy ciąg rozpraw. 


Rəwolucya w Chinach. 
Londyn (Wł) „Times* donosi z Nankinu, 


iż na konferencyi republikańskiej omówiono 
sprawę abdykacyi cesarskiej. Cesarz otrzyma 
cztery miliony tealów pensyi rocznie, zatrzy- 


muje tytuł cesarski i zamieszka w pałacu w o- 
kolicy Pekinu. 

Londyn (Wł). Według wiadomości z 
Nankinu w poniedziałek stoczono zacię'ą bitwę 
nad rzeką Jalu. Wojsko cesarskie zostało roz- 
bite. W Pekinie panuje popłoch. 


Kradzież w pocią u. 


Łódż (Wł). Wczoraj 
działu drugiej klasy pociągu idącego z Kolu- 
szek do Łodzi, wsiadła Anna Bieńkowska, o- 
bywatelka ziemska. W Zgierzu weszło do prze- 
działu towarzystwo, składające się z dwóch 
pań oraz kilku mężczyzn. W drodze Bieńkow- 
ską uśpiono i skradziono jej 18,300 rubli go- 
tówką, 500 rb. w listach zastawnych oraz ze- 
garek złoty z dewizką. 


w nocy do prze- 


Pożar. 


Łódź (Wł.). Wczoraj rano spłonęły składy 
łowarowe Lewiasona i Drobiera. Straty wyno- 
szą 150,000 rb. 


Aresztowanie. 


Londyn (AP). Na prośbę konsula angiel- 
skiego w New-Jorku aresztowano za kradzież 
brylantów pasażera statku „Cameronia* kapi- 
tana Arrencourt'a. 

Aresztowany uchodził za rosyjskiego ofi- 
cera gwardyi. Według pogłosek Arrencourt zo- 
stanie wydany władzom angielskim. 


Z komisyi kompromisowej. 


Petersburg (AP). W komisyi kompromi- 
sowej w sprawie pierwszego zasadniczego ar- 
tykulu projektu prawa o przechodzeniu z je- 
dnego wyznania na drugie, porozumienie nie 
nie zostało osiągnięte. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 
też ga nią nie odpowiada). 


Z Bad Wildungen donoszą nam, że roczna 
wysyłka wody mineralnej z miejscowych głównych 
dwóch, a słynnych na świat cały źródeł: Helenen- 
quelle i Georg Viktorquelle dosięgła w roku bie- 
zącym po raz pierwszy pokaźnej ilości 2 milionów 
butelek. Jestto cyfra, jakiej dotąd żadna inna z nie- 
mieckich miejscowości kuracyjnych nie osiągnęła, 
tak, że pod tym względem Bad Wildungen śród tiie- 
mieckich uzdrowisk naczelne zajmuje miejsce. Ju- 
bileuszowa dwumilionowa butelka została w ude- 
korowanym kwiatami i flagami o barwach księstwa 
Waldeck w zaprzężonym w czwórkę pojeździe do 
kolei wyekspedyowana, poczem zarząd uzdrowiska 
zgromadził wszystkich swych urzędników i robęt- 
ników na uroczystem przyjęciu, podczas którego 
najstarszym z funkcyonaryuszów zosiąły rozdane 
udzielone im przez panującego księcia o 'znaczenia, 
oraz ogłoszono znaczne gratyfikacye. 


leczyli wypadki 


nie, zmęczenie it. d. działał nadzwyczaj skuiecznie. Obszerna literatura o Muiraciihinie Alexandra, która każdemu życzącemu wysyłana jest gratis i franco, zawiera nader interesujące sprawozdania o pomyślnych wynikach w wyżej wzmiankowanych 


cierpieniach; d'atego leż zajmie wszystkich neurasteników treść broszurki o Muiracithinie Alexandra i polecamy im goraco przeczylanie t<j72. 
Niezwykle dodatnie działanie, 


powag lekarskich opinis tę potwierdzają 


posługiwanie się tym środkiem Literatura gratis i franco na żądanie. 


XANDRA. 


[EN 


w fabrycx= 
nym magazy- 
mie obuwia 


NAZNACZONA 


AE EAR EREDO] 


Reparaoya i atrojenie. Zylańska AR 27- 


RZ 


0d d. 20 stycznia r. 


„OM PO” Kreszezatyk 41 
WYPRZEDAŻ ssie 


Rzadki traf kupić tanło i dobrze. 
E AEREE 
Fortepiany i pianina 


fabryki „A. STROBL“ w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 375 de 500 rubli i drożej, wynajem od 8 rubli 
Telefon 185. 


PS UEP SE DEANA EEES EESAN LEEG zez ROG COCA CAE 
Magazyn lamp i szkła Ba. 


AE 


ŚZĘDZIE 


b. Dzis 


a 
= 


r 
PE 


ŻĆ 


I 


4175 


W MAGAZYNIE 


3647 


Prorezna 7 


Ostatni dzień 


faktycznej 


[une 


Rady ZKU 


Kijów, Lwowska 4. 


USUNIĘCIE PRZYCZYN, 


wywołujących zatwardzenie, używa- 
niem Gascarine Leprince 


CASCARINE LEDRINCE 


Jedną lub dwie pigułki wieczorem przed snem. Prawidłowe działanie. 
Doskonały środek rozwalniający, zalecany przez w 


- | Wyprzedaż 
L, M. Diament [Dnia 25-90, 26, 27,26 b. m. | 301 


Samem 1 
Pierwczorzędna 
francuska markat 


Butelkowana w kraju 


M oszczędność Zrb na cle! 


ATT 


szyst. lekarzy. 4611 


An 


W filii magazynu Mód i towarów bławatnych Domu Handlowego 


Br. N. M. Lepejko 87” memm 


E. HERSE 


4 Prorezna. 


Nowości 


= we wszyst. działach. 


day Flm 


Muir 3 3 Jestto bowiem preparat, którego naukowa sława z biegiem lat uznaną została, a liczne orzeczenia pierwszych 
osiągnięte we wszystkich wypadkach zazomocą MUIRACITHINY ALEXANDRA wytworzyło wielką popularność tego preparatu i szybko go rozpowszechniło, Zaleca się też kazdćmu 
Kantor Chemicznych preparatów St. Petershurg,Mała Koniuszna Fr 10. Ostrzeżznie: We własnym interesie należy zwracać baczną uwagę na nazwę: MUIRACITHINA ALE- 


Główny skład dla Królestwa Polskiego: S. Rościszewski & J. Kirchmayer, Warszawa, Bracka 6. W Wilnie dostać można u J. B. Segalla i we wszystkich innych aptekach. 


2I 


(Dawesa! bapt racyonalny i w od- 
' ROZWOJ kości PoE A jest naj. 
ważniejszym warunkiem dla zdrowia 
dziecka. Mączka ml. „ ALPINA‘ za. 
wiera fosfor i reguluje dosk. rozwój 


kości. Sprzed. się w apt. i skł. apt. 
414 

p 7 pzez 

Biuro Rachunkowe "wanie ma 


maszymaoch. Kijów Kreszczatyk 
Ne 42. Tel. 28-64, 3948 


ją, posady rządcy, e- 
Poszukuję konoma od lutego 
r. b. Adres: Fastów, kij. gub. skrzyn- 
ka poczt. Ne 17. 


315 
a czas kontraktów w nowo- 
odrestaurowanym hotelu „Euro- 

pa“ Aleksandrowska 59, w pobliżu 

Kreszczatyku, wynaj. pok. od 30 rb. 

elek. ośw,, dom. obiady. 371 


Nauczyciełka poszuk. posady do 
dzieci początk. Oratowo kij. gub. 
cukr. Babin, M. Piątkowskiej Bliższe 
wiad : Kreszczatyk 33 mag Kerntopfa, 

370 


potrzebny szwajcar żonaty. Zgła- 
szać się. Pawłowski zaul. 29. 450 


112 


E GEE å O SAO e zccztwócznówch 
Sprzedaje się używana młoćarnia 
i parowa 8 konna ang. fabr. Claytona 
w dobrym stanie nie drogo. jad. 


y $r Sai; Puszklńska 41 m Piotrowskiego 19. 
PC PROSPAETINR maa AA CAMEL. 

. WNE n a 
ża, APE Do sprzedania majątek 
=E, , polski 150 dziesięcin, w pięknej po 


dolskiej miejscowości, dobra kultu- 
ra, dom i budynki dworskie i fol- 


s BS wprost Muzykalnego zaułka 
$ R F i A | 2 K o zS BIELIZNA, mashi dadski 
R m s || SKARPETKI 
R || POŃCZOCHY 
Kreszczatyk 29. SÍ] REKAWICZKI 


WIELKA 


Wyprzedaż 


Na wszystkie towary wielka zniżka. 
Od 18-go do 26-go stycznia, 


WYROBY TRYKOTOWE 
PRZYBRANIA do SUKIEN 
CZAPKI 
MUFKI 
BOA 


iin. towary galant. 
z rabatem 00 50°, 


„Biuro pracy” Dir Mate 


Żytomierska 8, telef. 1788 Rekomend 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieślu. 
i wszelką słnżbę domową. Współ- 
mieszkanie dla szukających pra 

małodych katoliczek n. n. „Schroen 
sko św. Jadwigi*. Troicki zaułek 


6 m. 9. 12774 


x 
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JERES Eae: 


Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych Stanisława Targońskiego w Buszynce. 
posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis- 
towne. Katalog: na zapotrzebowanie. Adres dla listów: Rachny, Sta- 
nistaw Targoński, skład maazyn. Dla depesz. Targoński Rachny. 153 


Redaktor odpowiedzialny 
Stanisław Zieliński. 


*||De 


Lindt i spriungi 


znakomitej 


zagoi Rod Linot 


GŁÓWNY SKLAD: Kuznieczna 25. 
skrzynka pooztowa 294. 


D do sprzed. dochód 4,50 
| om rb, frontu go sążni, jest wol- 
ne miejsce dia budowy, dług banko- 
wy, cz,ść pieniędzy może zostać pod 
2 zakł. tego domu. Głuboczycka ul. 4 
2-ga sadyba od ul. Lwowskiej zap 
gospod. 


sprzedania z powodu zwi- 
nięcia interesu w majątku Ol- 
szanka pow. Humańskiegr, garnitur 
parowy 8 silny Lanca w dobrym 
Stanie i inne narzędzia roln, poczta 
Dubowa, Witkowski. 401 
posady samodziel. zaję 


polka cia się gospodarką. Dmi- 


triowska 73 m. 3 dla A. 425 


inteligentna, poszukuje 


Z ils 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk N 38. 


| Najlepszy w świecie gatunek 


stkich 
magazynać 
Pocztowy adres: Kijów, 


Szepetówka 
wołyń. gub. 
3| prenumeratę 
„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje < 
p. Danila Kowaliki, 


A igr ie piersi i w okresie rośnięcia. Uła- 
3 twia ząbkowanie i zapewnia prawi- 
dłowy rozwój kości. Sprzedaż w 
składach aptecznych i aptekach. Wy- 
strzegać się bezwartościowych naśla- 


downictw. 3 363 


Majątki sprzedam 257 dz 


32 dz. na Podolu Jam- 
polsk. pow. i rgo dz. Kiiow. gub. 
Radom. pow. Inform. Żytomierz, 
Mikołajowska 5. Bronikowski. 444 


Austryacki poddany 


polak, lat 38, żonaty z dobremi świa- 
dectwami poszukuje posady berej= 
tera lub stangreta, ujeżdża ko- 
nie pod damskie i męskie siodło i do 
zaprzęgu, posadę może przyjąć jako 
familijny lub kawaler od d 1 mar 
ca, poczta Chodorków kijow. gub. 
dom p. Lewandowskiego dla J. M. 
443 


419 


2349 


Wydawcy: 


A zupełnie nowe, odległość 
c od cukrowni i miasta I wiorsta, od 
szwajcarskiej stacyi kolejowej 6 wiorst szosą, Po 
czekolady informacye: Winnica, skrzynka pocz- 
i przyjemny pokarm, najodpowiedniej- |towa 5. 446 

b. szy dla dzieci od 6 miesięcy do Iro E W 
99 żądajcie we wszy: ||jai zwłaszcza w czasie odłączania od . W. Z. Kur- 


Słuchaczka sów (skończ. B 


kl. gimn.) poszukuje lekcyi. można 
za pokój. Strzelecka 18 m, 3 J. F. 
459 

LWOW, _Frydrychów 1. 3. 
Biuro Pedagogiczne 


Maryi Rechter, POLECA: 
Angielkę z wyższem wykształceniem, 
malarstwem i muzyką. 445 


Jampol -Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„dzien. Kijowskiego 


539 


przyjmuje 


p. Włodzimierz Bissiekie! ski, 


Tomasz Michałowski. 


Antoni Czerwiński. 


